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ARLANENT ANGIELSKI 
minister Austin Chamberlain oświadcza, iż „ulicznicy rządzący 

w Niemczech zbezcześcili swą ojczyznę!.." 
p. min. Churchill wyraża-wśród powszechnego uzna
nia Izby—pochwałę dla pokojowej polityki Polski 

stwierdza, ze kory tar z pomorski iest zamieszkany prze* 
Sotahów i zawsze przed rozbiorami należał do dolski. 
*ba Gmin jednogłośnie wypowiedziała się przeciwko rewizji gra

nic, grzebiąc tern p e i t rzymski. 

fri 

Londyn, 13 kwietnia. 
(Polska A g e n c j a Te legraf iczna) . 

Dzisiejsza debata w Izbie Gmin była 
.<: °wszechnym potępieniem Niemiec i 
^°'ityki rewizji traktatów. 
' 2 polskiego punktu widzenia można 
w sierdzić z zadowoleniem, że w poll
I C E wszystkich trzech stronnictw do-

;tk• °nał się bardzo korzystny zwrot. O 
w czasie debaty marcowej po eks-

Mac Donalda o wizycie w Rzymie 
Mnja Izby była raczej przychylnie na-

1 r°Jona do rozmów rzymskich, o tyle 
•< '̂$iaj w s z y s c y mówcy Labour Par ty , 
gfl* rtji liberalnej, a przedewszystkiem 

°iiserwatyścl potępili politykę rewiz-
4 jonistyczną Mac Donalda 
liii ^żądali, by Wielka Brytanja wobec 

^uacji w Niemczech polityki te] zanie 
M*. P o tej debacie jasnem jest, tej 

5<jwt rzymski nie posiada w AngIJl żad- ' 
^h zwolenników, co niewątpliwie 

^ '"usi Mac Donalda do zmiany frontu. 
Otwierając debatę dep. Attlee oświad 

r I oiska, Mata Ententa I Japonia są także 
^Ikicmi mocarstwami bez których 

niczego nie należy decydować. 
^ obecnej chwili nikt nie może zaufać 
Mincom" — oświadczył mówca. 

Sir Austin Chamberlain wygłosił 
- m ó w i e n i e , które pozostanie w pa-
'Sci wszystkich dążących do sprawie-
'^ości międzynarodowej. 
"Co się dzieje w Niemczech jest rze-

^ niemożliwą. Czy to jest chwila 
* Wspominania o rewizji, wobec tego, 

się dzieje w Niemczech, w obliczu 
tego pruskiego barbarzyństwa, 

j Czy można w tej chwili wysuwać 
|brawę rewizji granic polsko-niemiec-
^ch. Korytarz pomorski jest zamiesz-

przez Polaków. Czy można oddać 
, ° ć jednego polaka pod jarzmo takiego 

r., ^ała Izba wysłuchała przemówienia 
^mberlà ina z przejęciem 

następnie zabrał głos pos. Whldoow 
j Władczając: 

,i -Mowę, którą przygotwałem, po-

Największe wrażenie w y wołały prze
mówienia dwuch posłów żydowskich, 
Jamera i Nathana, którzy apelowali do 
cywilizowanego świata o obronę Ży
dów w Niemczech przed okrucieństwa
mi hitlerowców. 

Wreszcie wielkie wrażenie wywoła
ło przemówienie Churchilla: 

„Obecne traktaty międzynarodowe 
oparte o zasadę samostanowienia naro
dów ustanowiły granice jaknajbardziej 
słuszne etnogriicznie. Mówiąc o Polsce 
— Churchill nazwał ją realną 1 pozy
tywną siłą, dodając, że podziwiać nale
ży akcję rozbudowy 1 skonsolidowanie 
się Polski. „Mam nadzieję —oświadczył 
Churchill — że Polska będzie zażywać 

zawsze wolności i pokoju jak obecnie. 
Korytarz jest prawie Wyłącznie za

mieszkany przez Polaków, jeśli chodzi 
o jego mieszkańców, i należał całkowi
cie przed rozbiorem do Polski". 

W tych warunkach wobec jednolite
go stanowiska Izby Gntin ministrowi 
spraw zagranicznych Simonowi nie po
zostawało nic innego, jak zapewnić, że 
rząd brytyjski dąży tylko do tego, co 
przewiduje art. 19 Ligi. Rząd Wielkiej 
Brytanji uznaje Ligę jako jedynie mia
rodajną instancję i, jeśli poparł porożu-] 
mienie wśród czterech wielkich mo
carstw, to tylko poto, aby ułatwić Li
dze zainicjowanie tego co Pakt Ligi 
przewiduje. 

Londyn, 13 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W czasie debaty dzisiejszej w Izbie 
Gmin sir Austin Chamberlain oświad
czył : 

„Rewizja jest słowem niebezpiecz-
nem, którego nie powinien wypowiadać 
żaden mąż stanu i która nie powinna 
figurować w programie żadnego rządu 
dopóki nie określi się, w jakich grani
cach taka rewizja jest możliwa. Musi
my wpierw ujrzeć Niemcy pokojowe, 
Niemcy które mogłyby zapewnić bez
pieczeństwo sobie, zapewniając je in
nym, Niemcy wreszcie, które zapewnią 
bezpieczeństwo u siebie wszystkim na
cjom, które u nich zamieszkują. 

A 

w kawałki. Sir Austin Chamber-
Powiedziai wszystko. Rewizja trak 

6 w została uśmiercona, 
j, ulicznicy, rządzący w Niemczech 

6 z ez e śc l l i swoją ojczyznę." 

Co miał zawierać pakt 
według oświadczenia angielskiego ministra spraw 

zagranicznych sir Johna Simona. 
Londyn, 13 kwietnia. 

(Polska Agencja Telegraficzna) . 

Simon omawiając zasady współpra
cy Paktu czterech mocarstw, oświad
czył, że Wielka Brytanja w drodze 
współdziałania z wielkiemi mocarstwa
mi, będzie się sprzeciwiała powstaniu 
w Europie dwuch wielkich bloków, w 
których jedno z wielkich mocarstw 
przeciwstawiałoby się drugiemu. 

Podczas rozmów rzymskich — za
znaczył Simon — Mac Donald zwrócił 
uwagę na wielkie znaczenie, jakie dla 
światowej konferencji gospodarczej 
miałoby porozumienie czterech mo
carstw Zachodniej Europy. 

Przechodząc do spraw rozbrojenio
wych Simon oświadczył, że niedawne 

wystąpienie Mac Donalda na konferen
cji rozbrojeniowej było wydarzeniem 
wielkiej wagi, pozwalające żywić wiel
kie nadzieje. 

Omawiając sprawę rewizji granic, 
Simon oświadczył, że rozmowy rzym
skie obracały się wyłącznie wokół me
chanicznej rewizji traktatów, nie poru
szały zaś spraw rewizji konkretnych 
granic. Simon zaprzeczył, jakoby pro
jekt Paktu wielkich mocarstw zdążał 
do hegemonii czterech mocarstw. 

Prawdą jest — oświadczył Simon, 
że rozpatrywaliśmy I rozpatrujemy na
dal w porozumieniu z rządami Włoch, 
Francji i Niemiec sprawę zawarcia pi
semnego układu na dłuższy okres cza
su, układu, który dawałby gwarancje 
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wspólnych wysiłków w kierunku za
gwarantowania trwałego pokoju pow
szechnego, oraz zapobiegałby powsta
niu niebezpiecznych przeciwko sobie 
skierowanych bloków mocarstw. 

** 
Londyn, 13 kwietnia. 

(Polska Agenc ja T e l e g r a f i c z n a ) . 

W trzeciej części swego przemówie
nia Simon oświadczył, że zamierza 
przedstawić, gdy to tylko będzie moż
liwe wszelkie dokumenty t. żw. Paktu 
czterech mocarstw. Mówiąc o wizy
tach rzymskich, Simon oświadczył, że 
plan tam omawiany miał na celu przy
czynienie się do ustabilizowania poko
ju, gdyby między czterema wielkiemi 
mocarstwami mogło dojść do porozu
mienia. 

Simon oświadczył: „Mac Donald i ja 
nie wyrażaliśmy swe] zgody na żaden 
z przedstawionych nam punktów, a 
podkreślaliśmy tylko, że w okazanym 
nam projekcie są punkty nad któremi 
Mussolini powinien się zastanowić. Si
mon zapowiedział ukazanie się w tej 
sprawie specjalnej Białej Księgi. Nie
pokój okazany przez Izbę — oświad
czył Simon — polega na niezbadaniu, 
niezrozumieniu zasad współpracy 4-ch 
wielkich mocarstw. 
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ŚWIAT PRZECIW HITLERO 
okaci lwowscy przeciw prześladowaniu żydów w Niemczec: 

„Drogi żydów i niemców rozeszły się na zawsze"... 
Wielkie m a n i i esiacfe 

Warszawa, 13 kwietnia. 
(B) W uzupełnieniu wczorajszej o-

dezwy do społeczeństwa żydowskiego, 
wydało dzisiaj koło żydowskie w sejmie 
wezwanie do wszelkich ugrupowań we 
wszystkich miastach miasteczkach i o-
sudach polskich, wzywając do tworzenia 
lokalnych komitetów akcji bojkotowej 
antyniemieckiej. 

Koło Żydowskie w sejmie oświadcza, 
żc jako poiityczna reprezentacja żydow
skiego społeczeństwa w Polsce, uważa 
s\-i za powołane do stanięcia na czele 
ruchu antyhitlerowskiego w Polsce i 
wzywa wszystkie lokalne komitety boj
kotowe do nawiązania kontaktu z ko
łem żydowskiem w sejmie. 

» 
Lwów, 13 kwietnia. 

Wczoraj wieczorem we Lwowie odby 
ło się wielkie zebranie adwokatów 
lwowskich celem zaprotestowania prze
ciwko ostatnim gwałtom hitlerowców. 

Uchwalono rezolucję ostro PROTE
STUJĄCĄ PRZECIWKO PRZEŚLADO
WANIU ŻYDÓW I GWAŁTOM HITLE
R O W C Ó W . 

Pod koniec zgromadzenia odczytano 
pismo związku adwokatów ukraińskich, 
którzy przyłączają się do protestu. 

V 
Morawska Ostrawa, 13 kwietnia. 

Z inicjatywy partji żydowskiej odby
ła się tu potężna manifestacja antynie-
iniecka, w której wzięło udział ponad 

Nusnerus clausus 
w N iemczech . 

Berlin, 13 kwietnia. 
Gabinet Rzeszy niezwłocznie po świę 

tach ogłosi ustawę wprowadzającą nu-' 
mehis" clausus dla 'słuchaczy Żydów v na 
wszystkich uniwersytetach i wyższych 
uczelniach. 

Normalny procent studentów żydów 
na uniwersytetach ma być równy pro
centowi mieszkańców pochodzenia ży
dowskiego w Niemczech. Gabinet przy
gotował już również ustawę o obywa
telstwie wprowadzającą obywatelstwo 

Rzeczy wzamian dotychczas obowiązują 
cogo obywatelstwa krajoweflo. 

„PoSorcJa" j e d z i e do 
Grenady. 

Casablanca, 13 kwietnia. 
Dziś o godzinie 14 statek „Polonia" 

z 350 turystami polskimi odpłynął do 
Grenady. 

Przed odjazdem przybył na pokład 
mjr. Kwieciński, który bierze obecnie u-
dzial w raidzie Algier—Marocco. Pod
czas wspólnego śniadania wznoszono li 
czne toasty na cześć majora Kwieciń
skiego i zgromadzonych na okręcie go
ści. 

Radjo w pociągach 
po lsk ich . 

Warszawa, 13 kwietnia. 
J a k wiadomo, od kilku już lat w po

ciągach dziennych, kursujących na dłu
gich magistralach, pasażerowie mogą so
bie skracać czas podróży słuchaniem 
audycyj radjowych, dzięki specjalnym 
instalacjom radjowym. 

Instalacje radjowe dotychczas wpro
wadzone zostały w pociągach na nastę
pujących linjach: Warszawa — Kraków, 
Warsznwa — Lwów, Warszawa — Po
znań, Warszawa — Gdynia i Warszawa 

- Łódź. Projektowane jest w najbliż
szym czasie wyposażenie w takie insta
lacje pociągów kursujących między Kra
kowem i Zakopanem, Krakowem — Lwo 
w cm oraz Warszawą — Wilnem. 

Podkreślić należy fakt, iż obsługa ra
diowa na kolejach polskich jest zorga
n i z o w a n a wzorowo i służy za przykład 
p b ym k o l e j o m , które na swoich linjach 
z:'-..' . ./adzają również tę inowację. 

W 
3 tysiące żydów z całego zagłębia ostra-
wsko-k.'i wińskiego. 

W przemówieniach podniesiono spra 
wę napadów, gwałtów i prześladowań 
wobec żydów w Niemczech, którzy — 
wedle słów mówców, — żywili dla Nie-

AnglJI i Czechosłowacji 
ciągu wieków, ros;àodzi s ' ' mice specjalny sentyment, byli propaga

torami iiullury niemieckiej, dali Niemcom 
szereg wybitnych uczonych i artystów, 
przemysłowców, lekarzy i prawników. 

O s t c ^ i e zajścia spowodowały, że 
i droga K t ó r ą kroczyli wspólnie żydzi i 

O cze nie owił Papen 
w esosie swej wizytfv rztjisinslciei. 

Berlin, 13 kwietnia 
Z Rzymu donoszą: W rozmowie z 

dziennikarzami niemieckimi wicekan
clerz Papen zaprzeczył wiadomościom, 
jakoby konferencje jego w Watykanie 
pozostawały w związku ze sprawą kon
kordatu między Rzeszą niemiecką a sto 
licą apostolską, lub z utworzeniem no
wej partji katolickiej w Niemczech. 

Nie była również poruszana sprawa 
traktowania żydów w Niemczech. W 
rozmowie z Ojcem świętym wicekan

clerz przedstawił tylko prawdziwy bieg 
wydarzeń w Niemczech, przyczem od
niósł wrażenie, iż papież jest doskonale 
poinformowany. 

Wizyta w Watykanie miała poza 
tem charakter czysto prywatny. Plan 
Mussoliniego nazwał Papen „genjalną 
koncepcją" wyrażając jednocześnie ocze 
kiwanie, że rokowania międzynarodowe 
w tej sprawie zakończą się powrotem do 
pierwotnej formy projektu premjera włos 
kiego. 

niemcy w 
na zawsze 

Wkońcu postanowiono konćynuotf'* 
bojkot towarów niemieckich oiaz odW' 
łać się do instytucyj międzynarodowy^ 
i opinji publicznej świata o przywróć'' 
nie iyd'.'?n w Niemczech praw cztowie"' 
! obywatela. 

. ** 
Londyn, 13 kwietnia 

W Alberthallu w Londynie odby'0 

się wczoraj przy udziale 4 tys. osób tft 

branie protestacyjne przeciw rządowi U 
tlera, zorganizowane przez Labour P 8*' 
ty i radę Trade Unionów. 

Szereg wybitnych działaczy labo^ 
rzystowskich jak Lansbury, Cripps, Z*' 
zanna Lawrcnce, Hicks, wygłosili osf 8 

przemówienia, podkreślając m. in,, 
Niemcy, żądając równouprawnienia 
Genewie, winny przedewszystkiem wp r ' 
wadzić równouprawnienie u siebie, b** 
czego nie może być mowy o rewizji trak' 
tatów. 

Polska reprezentuje siłę na Wschodzie 
Znamienny artykuł b. premiera Herriota. 

ski wobec projektu paktu czterech mo> 
carstw wskazuje, że projekt przypomina 
analogiczny przykład z przed wieku, za
kończony rozbiorem Polski. Jeżeli Pol
ska oświadcza, że nie zgodzi się na ża
dną modyfikację swoich granic, to zda
niem Herriota ze zdaniem tem zgodzi 
się każdy republikański francuz. 

Polska obecnie potrafiła ześrodkować 
tak silną wolę narodu, jakiej nie 

Paryż, 13 kwietnia. 
Dzisiejsza poranna „Ere Nouvelle" 

drukuje pod tyt. „Przyjaźń francusko-
słowiańska" artykuł Herriota, który na
wiązując do ostatniej wizyty parlamen
tarzystów polskich we Francji, porusza 
całokształt stosunków francusko - po'-
skich. 

Herriot podnosi spokój z jakim oce
nia wypadki europejskie przewodniczący 
grupy polskiej pos. Radziwiłł. 

Herriot poruszając ujemną ocenę Pol 

potrafiła wykazać jeszcze nigdy 
Herriot wskazuje na fakt przyrostjj 

ludności w Polsce dochodzący do P"' 
miljona rocznie, wskazujący, że na wscn-
dzie rośnie bardzo poważna siła po"' 
tyczna. 

Artykuł podkreśla jednomyślne^ 
wszystkich stronnictw politycznych , v 

sejmie polskim w tych sprawach i wy'*' 
ża przekonanie, że przyjaźń polsko-sł°* 
wiańska zacieśni się. Polska staje »i' 
łącznikiem pomiędzy Rosją a Francji ' 

„Pomorza z rąk swych nie wydamy!" 
Imponująca manifestacja społeczeństwa poznańskiego 

przeciw zakusom Hitlera Zgodnie z naszą zapowiedzią odbył 
się Wielki wleo antynlemtcck!, który 
zgromadził około 6 tysięcy obywateli, 
W p o w a ż n y m nastroju wysłuchali ze
brani uczestnicy szeregu przemówień. 

Wiec zagaił przewodniczący zebra
nia, pan prezes Wierski, omawiając w 
dłuższem przemówieniu ostatnie wypad 
ki na terenie Rzeszy niemieckiej. 

Zkolei zabrał głos prezes Związku 
Obrony Kresów Zachodnich dr. Konkie-
wicz, który zakończył swe przemówie
nie silnemi słowami: „Pomorza z rąk 
swych nie wydamy, choćby Niemcy z 

samym diabłem się sprzysięgli". 
'L prnwdziwem zadowoleniem xebm 

ni wysłuchali p ł o m ł e g o przemówienia 
prof. Starzyńskiego, który gorąco n a 
mawiał do odwetu Niemcom. 

Podjęto następującą rezolucję. 
1) zwrócić się do Rządu Rzeczypo

spolitej o natychmiastowe podjęcie ra
dykalnych kroków na terenie międzyna 
rodowym, celem uniemożliwienia na te
renie Rzeszy dalszego gnębienia społe
czeństwa polskiego. 

2) odebranie debitu wszystkim pis-
mom niemieckim na terenie Polski, wy-

R z ą d polski odbierze debit 
fóilftu p i s m o m niemieckim.—Jt a liście fest również 

n f ó e r f i n c r (Tagefotatt". 
Warszawa. 13 kwietnia. 

W ? v'!łi.zku z informtcj\ naszą z u 
biegłego tygodnia o bliskiem odebraniu 
debitu pocztowego w Polsce kilkunastu 
dziennikom i czasopismom niemieckim, 
dowiadujemy się, 'że ministerstwo spr. 
zagranicznych wyraziło już zgodę na 
wydanie takiego zarządzenia, a obec
nie ministerstwo spraw wewnętrznych 
przygotowuje się do wprowadzenia w 

czyn tego zamierzenia. 
Komunikują nam, że oprócz znanej 

.Berliner Illustrierte Zeitung", która u-
traciła debit, a która, jak się okazuje we 
dług źródeł urzędowych rozchodziła się 
w Polsce w stosnkowo olbrzymiej iloś 
ci 16.000 egzemplarzy tygodniowo, u-
tracić ma również debit „Berliner Tage 
biatt", 

dania zakazu redaktorom pism niemicc 
kich, wychodzących w Polsce używ f l ' 
nia zwrotów, drażniących uczucia narO' 
dowe polskich obywateli. 

3) wydanie zakazu wyświetlania i'1' 
mów niemieckich. 

4) zwrócić się do dyrekcji P o l s k i e -
Radja w Warszawie, by zaniecha j 
transmisji muzyki niemieckiej, przenw' 
wień antypolskich. . 

Wreszcie w końcu zebrania zwry 
cono się z apelem do całego społeczefl' 
stwa polskiego, wzywając do bojkot" 
towarów niemieckich, specjalnie z w r 0 ' 
cono się z tym apelem do kupców. 

Przed wiecem Radjo Polskie w P ° ' 
znaniu nadało przemówienie dyrektofjj 
Tyniewicza pod tytułem: „Odpowie"; 
Poznania na rewizjonistyczne zakus> 
Niemiec". ^ 
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D Y R E K C J A 

2KI! 
(E lektrownia Łódzka) 

• I 

I 
i P P . Odbiorców, że ceny energii e lektryczne j za miesiąc marzec 193.; 

roku. obliczone na dzień 7 kwietnia 1933 roku stosownie do §§ 75, 80, 81, 82 i 96 
uprawnienia rządowego Nr. 12. w y n o s z ą za jedna kilowatgodzine dla BWlatłu 
89.26 gr., a dla siły 33.0(i gr z opustami, przewidzianemi w uprawnieniu rzado-
werri. 
7 A R , » Z F M 7 \ 7 N A C 7 A S I E . ŻE O B L I C Z O N E P O D Ł U G UPRAWNIENIA I PODANI 
P O W Y Ż E I CENY NIE WPŁYNĄ NA ZMIANĘ D O T Y C H C Z A S P O B I E R A N Y C P 
CEN ZA E N E R G I E ELEKTRYCZNA. 

Po zgon ie ministra 
Bóernera . 

Warszawa, 13 kwietnia-
Nabożeństwo żałobne za spokój dH' za 

szy zmarłego wczoraj w Warsz^ 
wie ś. p. inż. Ignacego Boerncra, m' n ' 
stra poczt i telegrafów, odbędzie się , 
sobotę 15 b. m. o godz. 12 w połudfl' 
w kościele ewangelicko - augsbursk 1' 
przy ul. Królewskiej, 

Po nabożeństwie nastąpi wypro^ 9 

dzenie zwiok na cmentarz wojskowy 0 

Powązkach. 

Prezes rady ministrów A l e k s a n d r 
Prystor odwiedził po południu wdo^J* 
po ś. p. ministrze poczt i telegrafu , 
[gnącym Boernerze na ręce której z ł o ^ 
wyrazy głębokiego współczucia w 
niu swojem i rządu. 
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Narady 
w Białym Domu. 

w najbliższych dniach Waszyngton 
anle się ośrodkiem zainteresowań ca-

' e8o świata. Doniosłe narady Roose-
v^ta z przedstawicielami Angljl i Fran-
c j ' Poprzedzić mają światową konferen
cja ekonomiczną, z którą tak wielkie 

ą c z y nadzieje znękana kryzysem gos
podarka międzynarodowa. Z czem 
""yjdzie Roosevelt w imieniu Ameryki 
1 1 8 konferencję 1 jak powita swych eu-
J°Pejsklch kolegów — oto pytania ta
k s u j ą c e szeroki ogół. 

Obdarzony wfelklem zaufaniem w 
^Męczeństwie amerykańskiem przygo
t u j e się Roosevelt niezwykle ostroż-
tt'e do narad z przedstawicielami 
toiistw dłużniczych. 

Na mozolnie zebranym materiale 
f l e t o w y m o stanie gospodarczym U. 

A. opiera Roosevelt swe poglądy, 
Wre przedstawi MacDonaldowi 1 Her
b o w i podczas ich pobytu w W a -
! zVngtonie. Z tych ankiet na szczegól-
Ja- uwagę zasługuje sprawozdanie opra
t a n e przez związek gietd bawełnia-
"Ŝ ch, reprezentujących olbrzymie rze-
s *6 farmerów, kupców bawełnianych i 
Wielkie banki amerykańskie, finansują-
C e handel tym surowcem. W przedło-
*°nych rządowi amerykańskiemu nie-
"torjałach związek giełd bawełnianych 
Wysuwa postulat omówienia z przed
stawicielami Angljl i Francji problemu 
""ugów wojennych oraz międzynarodo
wych zagadnień celnych. Postulaty te 
*4 odbiciem nastrojów handlu baweł-
"knego, który przeszło 50 proc. zbło-

tgo surowca eksportuje zagranicę. 
Resztą, rezolucje te poparte zostały 
z w o d a m i całego szeregu wybitnych 
{^edstawlcleli uniwersytetów amery-
*a«sklch, którzy twierdzą, że olbrzy
ma 

maszyna gospodarcza Stanów Zjed
z o n y c h mogłaby być z łatwością 
Czczona w ruch, o ile zostałby rady-
^'nie rozwiązany problem bawełny. 

Oplnja przedstawiona Rooseveltowl 
Dtzez wielkie banki amerykańskie pod
a ł a , że głównym powodem trudności 
gospodarczych Stanów jest nagłe prze
o c z e n i e się Ameryki z państwa dłuż-

jakiem była przed wojną, w 
"a«stwo wierzycieiskle o olbrzymich 
*'eżnościach na całym kontynencie. 

^stąpiło to tak nagle 1 w tak szalo-
^ c h rozmiarach, że cały aparat gospo-
' 4 r czy nie był w możności przestawić 
£ na nowe tory. Nagły rozwój „pros-

j r'ty" wytworzył w społeczeństwie 
^erykańskiem przesadne pojęcia, 

prowadzając następnie zupełny chaos, 
^fego nie można usunąć przy pomocy 
ś r o d k ó w . 

, Przedstawiciele wielkich organizacyj 
Jodłowych precyzują zupełnie kon
anie konieczność jaknajdalszego pój-

Polska zaproszona i Waszyngtonu 
na konferencję przygotowawczą do światowej konferencji 

ekonomicznej, która odbędzie się w Londynie. 
Warszawa, 13 kwietnia 

Jak wiadomo z telegramów praso
wych, rząd polski otrzymał dnia 12 b. 
m. na równi z szeregiem innych państw 
urzędowe pisemne zaproszenie od rzą
du Stanów Zjednoczonych do wzięcia 
udziału w obradach mających na celu 
wzajemną wymianę poglądów przed 
światową konferencją gospodarczą w 
Londynie. 

W zaproszeniu rząd Stanów Zjedno 
czonych stwierdza, że tego rodzaju 
przygotowawcza akcja jest zawsze po
żądana przed każdą konferencją mię
dzynarodową, wreszcie podkreśla zna-

Do zaproszenia tego dołączona jest darczą nieodzowna. Właśnie rząd pol-
nota amerykańskiego sekretarza stanu 
Halla, w której wyraża on nadzieję, że 
inicjatywa Stanów Zjednoczonych zo
stanie życzliwie przyjęta przez rząd 
polski i proponuje, aby wobec krótkie
go czasu Polska była na konferencji wa 
szyngtoriskiej reprezentowana w nor
malnej drodze dyplomatyczne] to jest 
przez swojego ambasadora w Waszyng 
tonie. 

Rząd polski na zaproszenie rządu 
Stanów Zjednoczonych wyraził swą cał 
kowitą zgodę wobec sugestji Stanów 
Zjednoczonych, wyrażając przekonanie 

czenie, jakie do rozmów powyższych; że tego rodzaju akcja przygotowawcza 
ze swej strony przywiązuje. i Jest przed światową konferencją gospo-

ski koordynuje swe poglądy w związku 
ze światową konferencją ekonomiczną 
z innemi państwami środkowej i wscho 
dniej Europy, z któremi łączy go kilku
letnia już praca w tak zwanym bloku 
państw rolnych. Przy wymianie więc 
pogądów ze Stanami Zjednoczonemi, — 
Polska liczyć się będzie z kompleksem 
wspólnych zainteresowań państw nale 
żących do bloku rolnego. 

Wreszcie rząd polski wyraża swoją 
zgodę na propozycję Stanów Zjedno
czonych, aby odnośne rozmowy były 
przeprowadzone normalną drogą dyplo 
matyczną za pośrednictwem ambasado 
ra R. P. w Waszyngtonie. 

a na rękę dłużnikom europejskim. 

^kzkl wielkich domów towarowych 
^ wielkie organizacje skupiające Im-
,, rterów wszystkich branż zwróciły 
^ ostatnio do prezydenta Roosevelt a 
mieleni, aby w sposób radykalny ob-
i M barjery celne, umożliwiając w ten 
^°sób i m p o r t towarów z krajów dłuż-
J ? y c h . Należy poddać gruntowne] re-
.*ii całą dotychczasową politykę gos-
^'krezą Stanów i przestawić ją na 

D °łpracę z krajami europejskiemi. 

Całokształt ankiety gospodarczej 
( l ^ w stanowi olbrzymi materjał, z 
l ry<n Roosevelt przed konferencjami 
^Distrami francuskimi i angielskimi 

się już zapoznać. W otoczeniu 
bf s d e n t a utrwala się coraz mocniej 
^konanie, że Stany Zjednoczone mu-

ą ktotnle zrezygnować z dotychcza-

Oskarżeni anglicy odwołują zeznania 
Jeden z oskarżonych d o b r o w o l n i e s ię oskarża . 
Moskwa, 13 kwietnia. 

Proces inżynierów angielskich w 
Moskwie obfitował dziś w sensacyjne 
momenty. Oskarżony Mac Donald od
wołał zeznania, złożone w śledztwie 
pierwiastkowem, a także cofnął swoje 
przyznanie się do winy. 

Oświadczył on, że zeznawał w śledź 
twie pod wpływem odczytanych mu w 
G. P. U. obciążających go zeznań współ 
oskarżonych. Po zarządzonej przerwie 
Mac Donald jednak ponownie część o-
skarżenia potwierdził. 

Następnie zeznawał oskarżony Thorn 

Nowelizacji podatku lokalowego 
doma&a si«? naczelna rada zrzeszeń ftupicefiieft 

Warszawa, 13 kwietnia, lny jest nie na podstawi* rzeczywiście 
Naczelna rada zrzeszeń kupiectwa | płaconego komornego, lecz na podsta-

eolskiego, złożyła w ministerstwie skar-1 wic komornego z roku 1914. 
b T m e m o r j a ł % sprawie, nowelizacji u-i Uważając taki stan rzeczy za nie 
stawy o podatku od lokali 

W memorjale tym, Naczelna Rada 
zwróciła uwagę na to, że w myśl dzisiaj 
obowiązującej ustawy wymiaru podatku 
od lokali w odniesieniu do lokali, podle
gających ochronie lokatorów jest t. zw. 
podstawowe komorne z roku 1914. — 
Ostatnio, w związku z przeżywanym kry 
zyiem, daje się zauważyć objaw obni
żania komornego w domach, podlegają
cych ochronie lokatorów, poniżej pod
stawowego komornego z roku 1914. — 
Dotyczy to w szczególności lokali han 
dlowych. Mimo jednak obniżenia ko
mornego, podatek od lokali wymierza-

słuszny, naczelna rada, powołując się 
na to, że w odniesieniu do lokali nie 
podlegających ochronie lokatorów, pod
stawą komornego jest nie wartość ozrym-
szowa lokali, lecz komorne rzeczywiście 
płacone, prosiła ministerstwo skarbu o 
spowodowanie znowelizowania w try

bie wydania rozporządzenia Prezyden
ta Rzeczypospolitej ustawy o podatku 
od lokali w tym sensie, aby podstawą 
wymiaru podatku dla lokali, podlegają
cych ochronie lokatorów, było komorne 
rzeczywiście płacone, a nie komorne z 
roku 1914. 

Specjalną katedrę dla prof. Einsteina 
twvnrzu rząd feantusfti n> C o l l e g e de 9ranee. 

Paryż, 13 kwietnia. 
Rząd złożył do izby deputowanych 

wniosek o przyznanie dodatkowych kre 
dytów na ufundowanie specjalne] kate
dry fizyki i matematyki w College de 
France dla prof. Einsteina. 

W motywach do tego wniosku rząd 
francuski powołuje się na precedens z 
lipca roku 1840, kiedy to została w Col
lege de France ufundowana katedra li

teratury słowiańskie] specjalnie dla A-
dama Mickiewicza, którego patriotyzm 
i niedola szczególnie przemówiły do 
serc francuzów. 

Trzecia republika nie może się oka
zać mnie] liberalną niż monarchia lipco 
wa. Prof. Einstein znajdzie w College 
de France niezbędne warunki dla spo
kojne) pracy naukowe]. 

ton, który również odwołał zeznania zło 
żone w śledztwie pierwiastkowem, — 
twierdząc, że złożył je pod wpływem 
strachu, spowodowanego faktem aresz
towania I potwierdzonego oskarżeniem 
Obaj zgodnie potwierdzają, że nie wy
wierano na nich żadnego nacisku i że 
nieprawdziwe zeznania złożyli dobro
wolnie. 

Sensacyjnym momentem dzisiej
szych rozpraw było pozatem ujawnie
nie przez niepytanego Thorntona faktu, 
że kupił on prywatnie 2000 rubli za 66 
funtów szterlingów od wyjeżdżającego 
do kraju specjalisty niemieckiego.Thorn 
ton zatem dobrowolnie oskarżył się o 
spekulowanie walutami, co specjalnie 
surowo jest karane przez władze so
wieckie. 

Świadek Sokołów oświadczył, iż ak 
tów sabotażu dokonywał od roku 1927 
sam jeden, a następnie zapoznawszy się 
w roku 1930 z Mac Donaldem i Gusie-
wem, stał się członkiem organizacji 
kontrrewolucyjnej. 

W tym momencie następuje sensacja, 
gdyż oskarżony Mac Donald składa o-
świadczenie, w którem odwołuje swe 
przyznanie się do winy, a na pytanie sę 
dziego dla czego przyznał sle do winy 
w czasie śledztwa, oświadcza, iż uznał 
to w danych okolicznościach za rzecz 
dobrą, przyczem przyznanie się jego 
nie było przetłumaczone w Jego obecno 
ścl. Mac Donad leszcze raz podkreśla, 
że jest niewinny. 

Sejm gdański rozwiązany 
na moc«B własnej uchwały. 

Gdańsk, 13 kwietnia. Jciwko, 19 socjalistów wstrzymało s>e 
Dzisia] o godz. 4-e] po poł. odbyło od głosowania, 

się posiedzenie Yolkstagu z Jednym Pot iedzenle zamknięto przy okrzy-
pnuktem obrad, a mianowicie \ Kach z prawej strony izby na cześć Hit 
wnioskiem, zgłoszonym przez trzy par 
tje prosenackie o samorozwiązaniu się. 

Po przemówieniu posła komunistycz 
nego Plenlkowskiego i posła socjalis
tycznego Brila, w wyniku głosowania 
Imiennego wniosek o rozwiązanie VoIks 
tagu przy 66 glosujących uzyskał 44 
głosów. 6 komunistów głosowało pr/.e-

sowych metod polityki celnej i poddać 
gruntownej rewizji problem długów. W 
przeciwnym razie utracą resztę tej do
minującej roli, jaką do niedawna odgry 
wały. K. M. 

lera, a z lewej na cześć ludu pracujące-
ÍO. 

Rybnik, 13 kwietnia. 
Na chałdzie przy kopalni „Foch" w 

Knurowie w czasie samowolnego zbie
rania i wywożenia węgla uległo nie
szczęśliwemu wypadkowi przez wyko-
Ienie się wagonu kolejki kilka osób. U-
szkodzenia odnieśli 61-lctni Jan Czogoła 
z Knurowa, (zgniecenie klatki piersio
wej), 31-letni Bolesław Kowol, również 
z Knurowa (dwukrotne złamanie le-

. wej nogi) i 39-letni Paweł Lukoszek ze 
'Szczygłowic (złamanie kręgosłupa). 

Bilans Banku Polskiego. 
W pierwszej dekadzie kwietnia rb. 

nastąpił wzrost zapasu złota o 58 tys. 
zł. do 490.7 miljon. zł., zaś pieniędzy za
granicznych- i dewiz — o 2 miljon. zł. 
do sumy 98,8 miljon. zł. Suma wyko
rzystanych kredytów obniżyła się o 
1,5 miljon. zł., przytem portfel wekslo
w y zmniejszył się zaledwie o miljon 
złotych, do 596,3 milj. zł., zaś pożyczki 
zabezpieczone zastawami — o pół mil-
jona zł. do 103,3 milj. zł. Pozycja „inne 
aktywa" wzrosła o 10,6 milj. zł. i wy
nosi 139.3 milj. zł. Pozostałe pozycje 
po stronie czynnej bilansu, bądź pozo
stały na poziomie poprzedniej dekady, 
bądź też wykazują zmiany bardzo nie
znaczne. Pozycja „inne pasywa" wzro
sła o 2,2 milj. zł. do 258,6 milj. złotych. 
Zwiększyły się również o 9,7 milj. zł. 
natychmiast płatne zobowiązania, osią
gając 14S,4 milj. zł. Obieg biletów ban
kowych — w wyniku wyżej wymienio
nych zmian na poszczegól. rachunkach 
— zmniejszył się o 0,8 milj. zł. i wynosi 
obecnie 1,018 milj. złotych. Pokrycie 
złotem wobec wzrostu sumy natych
miast płatnych zobowiązań obniżyło się 
z 46,40 do 46,02, przekraczając normę 
statutową o 16.02. 
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Ul odpowiedzi Hitlerowi 
zbojkotujemy wszystkie wyroby 

niemieckie. 
Dnia 10 kwietnia 1933, jako repre

zentanci poszczególnych związków, sto
warzyszeń, zrzeszeń oraz wszystkich 
związków byłych wojskowych na terenie 
m. Łodzi, powzięliśmy rezolucję i decy
zję zaprotestowania przeciw stałym i 
bezczelnym roszczeniom rewizjonistycz
nym Rzeszy Niemieckiej odnośnie gra
nic Rzeczypospolitej Polskiej, przeciw
ko mąceniu i judzeniu Gdańska prze
ciwko swojej Macierzy, atakom na szkol 
niclwo i prasę polską w Niemczech, po
zbawieniu pracy robotników polskich, 
pastwieniu się nad młodzieżą akademic
ką, i masowym gwałtom nad całą lud
nością polską w Niemczech. 

Skutkiem jednak ostatnich wypad
ków na terenie* m. Łodzi, spowodowa
nych samorzutnem wystąpieniem pew
nych niezorganizowanych grup i zasto
sowaniem przez nie aktów fizycznego 
gwałtu, z któremi zasadniczo godzić się 
nie możemy, jak również wobec zbyt 
wielkiego podniecenia umysłów, wywo
łanego prowokacjami niemieckiemi, — 
postanawiamy odwołać na czas nieogra
niczony wszystkie projektowane wystą
pienia u äzewnątrz, jak wiece, pochody 
demonstracyjne. 

Wstrzymanie rozpoczętej akcji boj
kotu niemczyzny w połączeniu z wystą
pieniami zewnętrznemi nie wstrzymuje 
w żadnym wypadku samego bojkotu, któ 
ry nakazujemy przeprowadzać wszyst
kim związkom, organizacjom i stowarzy 
szonym w swym własnym zakresie z ca
łą konsekwencją i stanowczością. 

Prezydjum komitetu akcji antynie-
mieckiej mieści się w Związku Legioni
stów, Łódź, Narutowicza 32, tel. 125-06. 

Z Polskiego Radia. 
ODCZYT RED. R A C H A L E W S K I E G O . 

Utarło się mniemanie, że Łódź jest 
miastem przypadku, budzącem wiele za 
strzeżeń, że jest ona „Złem Miastem" — 

• dla jednych, była „Ziemią Obiecaną" -1— 
dla drugich, lub „Złotodołami" dla wy
branych czarodziejów fortuny. Wszyst
kim natomiast wiadomo, że stała się 
polskim Manchesterem, stolicą polskiej 
pracy, miastem olbrzymich hal fabrycz
nych i warsztatów, produkujących naj
piękniejsze tkaniny. Nieliczni natomiast 
znają jej przeszłość. O tej przeszłości 
Łodzi mówić będzie przed mikrofonem 
Rozgłości łódzkiej red. Stanisław Ra-
chalewski. Pierwszą prelekcję wysłucha
ją radiosłuchacze w dniu 17 b.m., drugi 
dzień świąt Wielkanocnych o godz. 14-ej 

U S T PANA PREZYDENTA RZECZY
P O S P O L I T E J . 

Wczoraj do sekretarjatu Rodziny 
Radjowej wpłynęło pismo z Kancelarji 
Cywilnej Pana Prezydenta Rzplitej za 
nr. 19S9-33. treści następującej: „Do 
Łódzkiej Rodziny Radjowej, na ręce Pa 
na Prezesa Józefa Wciślickiego w Ło
dzi. Z polecenia Pana Prezydenta Rze-
czypo-politej Kancelarja Cywilna prze
syła podziękowanie Rodzinie Radjowej 
za wyrazy hołdu, nadesłane w piśmie 
Pan.) Prezesa z dnia 3-go lutego b.r. nr, 
112-33- Jednocześnie Kancelarja Cywil
na pró-j Pana Prezesa o wyrażenie po
dziękowania również Kółkom polonisty-
czn/i.ł Gimnazjum Żeńskiego" Niemiec
k i e j ) V towarzyszenia Gimnazjalnego w 
Łodr za tak szlachetny sposób uczcze
nia im cnin Pana Prezydenta R.P. Szef 
Kanrelcrji Cywilnej. 

(Podpis nieczytelny). 
WALNE ZEBRANIE RODZINY RAD

J O W E J . 
W dniu 23 kwietnia br. w auli Pań-

stwowci Szkoły Włókienniczej przy ul. 
Żeromskiego 115 odbędzie się w pierw
szym terminie o godz. 16-ej i w drugim 
terminie o godz. 16.30 Walne Zebranie 
członków Łódzkiej Rodziny Radjowej o 
następującym porządku dziennym: 1) 
zagajenie i wybór prezydjum, 2) spra
wozdanie z działalności zarządu, 3) spra 
wozćanie skarbnika i komisji rewizyjnej 
4) uchwalenie zmian w statucie, 5) wy
bór nowego zarządu i komisji rewizyj
nej, 6) wolne wnioski. 

Do eleganckiego obuwia damskiego nie uży
wano dotychczas prawie nigdy obsasńw gumo
wych. S k ó r a gumowa B E R S O N - O K M A umożli
wił." zaopatrzenie nawet damskiego obcasa ta 
kim idealnym flekiem wierzchnim. O b c a s y ze 
sk>' " n u i " " w H B H R S O N - O K M A dają przy jem
ny i lekki chód i są nadzwycza j t rwale i tanie. 
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Hiszpania i Francja zapraszają żydćv/ 
uciekających masowo z piekła Hitlerlandu. — Cała inteligencja z a w O ' 

dowa skazana jest na śmierć głodową. 

Prof. Einstein o t r z y m a ł katedrę w Paryżu. 
Żydzi uciekają z Niemiec. Ucieczka 

ta zawiera w sobie znacznie większą 
tragedję, aniżeli ucieczka żydów, opu
szczających Rosję po pogromach, czy 
Hiszpanię w okresie szalejącej inkwi
zycji . S ą to ludzie, którzy nigdy nie 
zaliczali się do narodu żydowskiego, 
którzy już oddawna uważali się za niem 
ców, ,za germanów z krwi i kości. Oni 
to walczyli za cesarza Wilhelma, nie
nawidzili francuzów, którzy zabrali im 
Alzację i Lotaryngję, nienawidzili ży 
dów „ze wschodu" i byli płomiennymi 
patriotami. Aż tu nagle, jedno uderze
nie zniszczyło całą ich wiarę. Oświad
czono im. że 

nie byli niemcami i nigdy nimi nie 
zostaną, 

że należą do narodu, który nie może 
mieć hic wspólnego z kultura germań
ską. Nie przysługują im żadne prawa, 
nie śmią brać udziału w życiu państwo-
wem kraju. 

1 dlatego, odarci z wszelkich iluzji, ] rzy mają jeszcze pewne zasoby P*c' 
opuszczają swą niewdzięczną „ojczyz- niężne. 
nę". Czyż to nie jest paradoksalne, że Jaki los czeka lekarzy, którzy "j? 
ludzie ci, którzy w czasie wielkiej w O j - mogą liczyć na praktykę, nauczycie 
ny tak żywiołowo nienawidzili francu-' adwokatów, któ .zy pozbawieni pra* } 

zów, szukają obecnie opieki w repu-, wykonywania swego zawodu, zdają 
blice francuskiej? Że konul hiszpański, bie sprawę z tego, iż nie będą ino^ 
konsul krajp, który ongiś wygnał ze (zarobkować nawet pod osłoną sw.V" 
swych granic wszystkich żydów bez 
wyjątku, zapewnia ich obecnie o tern, 
że znajdą w Hiszpanji opiekę i możli
wości egzystencj i? Hiszpania zgodziła 
się udzielić gościny 100.000 żydów nie
mieckich. 

O ile nawet cyfra ta nie jest ścisła, 
nie zmienia to postaci rzeczy. Historja 
się powtarza, chyba tylko, że dwa na
rody zamieniły się rolami. 

*• 

Żydzi niemieccy wyjeżdżają — do 
Holandji, Francji , Czechosłowacji , po-
kryjomu, w tajemnicy przed najbliższy
mi nawet przyjaciółmi. S ą to ci, któ-

Małżonkowie przed sądem doraźnym. 
Rozprawa odbędzie się w Łodzi w dniach 

najbliższych. W sprawie potwornego mordu, ja 
kiego ; dokonano w lesie pod Lućmie-
rzem, na osobie furmana Zawadzkiego 
z Krośniewic, obecnie władze policyjne 
zakończyły dochodzenie, które prowa
dzone było w trybie doraźnym. 

Mord miał podłoże rabunkowe, a 
sprawcami okazali się małżonkowie 33-
letni Stanisław Dziewierski oraz żona 
jego 29-lctnia Klara. 

• Oboje ,nigdzie nic są meldowani, po
chodzą z Lodzi, ,lecz stale włóczyli się 
po,..wsiacji żebrząc. W czasie tych wę
drówek," Dziewierski poznał tryb prze
wozu i inkasa Zawadzkiego i pod po
zorem, podwiezienia wsiadł na wóz 
Zawadzkiego, jadącego w nocy do do
mu. Gdy oboje wraz z żoną usadowili 

jsrasiisiisHiiiasisisrasisB • no 

się na wozie, Dziewierski przy pomocy 
siekierki, uprzednio przygotowanej, za
bił uderzeniem z tyłu w głowę Zawadz
kiego, następnie zaś obrabował, zabie
rając około 2000 zł., poczem podwiózł 
zwłoki do lasku, gdzie wykopali wspól
nie z żoną grób i pogrzebali zamordo
wanego, zakrywając darniną świeżą 
mogiłę, by nie pozostawić śladów. 

Siady krwi, pozostawione na wozie, 
naprowadziły policję, na podejrzenie 
mordu i przyczyniły się do wykrycia 
zbrodni. 

Oboje aresztowani przyznali się do 
zbrodni. Przekazano ich już do dyspo
zycji władz sądowych i w najbliższych 
dniach staną oni przed sądem doraź
nym w Łodzi. 

PSI 
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Prześliczna K a y F r a n c f r 
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z_astawi_onej)rzez H e r b e r t a M a r s h a l l a 
Pokaże Wam ten najnowszy film 

E . U B E I Y S C H A 
Jak? G d i t e ? -

JUŻ W K R Ó T C E 
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„CASIMO" i 
Początek 12, 4 , 6, 8 i 10 wlecz. 'A 

W n i e d z i e l ę I p o n i e d z i a ł e k K 

najpotężniejsze areydziclo ttm 

Cecila B. d e MlHe'a !a 
w B 

CIEMNI : 

z 
1 
A 

J e d y n y i n a j l e p s z y p r o g r a m 
ś w i ą t e c z n y 

C e n y m i e j s c n i e p o d w y ż s s o n e 

W niedzielę i [ipnto(lz)ale.k o godz. 12 i 2 

P O R f . ? U L G O W E . 

kolegów-chrześci jan?! Rząd wydal bjT 
wiem zarządzenia, przewidujące dotkl^ 
we kary dla adwokatów - chrześci j^ 
którzy występować będą w sprawacj 1 

przygotowanych i opracowanych pr/c* 
adwokatów-żydów. A cała brać arti' 
s tyczna? Żydzi w Niemczech pozW* 
wieni są możności egzystencji . , 

Wprawdzie prof. Sauerbruch, n a l ' 
większy chirurg niemiecki, któremu P0/ 
lecono wygotowanie wniosków o dyiJJ! 
się dla czterech Jego asy sten lów-żydo* 
oświadczył, iż jego dymisja będzie P'' 
ta — i w ten sposób zatrzymał wszy* 1 ' 
kich asystentów na ich dotychczas"' 
wych stanowiskach. Ale to jest Pt 0 1 

Sauerbruch! 
Bardzo charakterystyczny jest 'w» 

padek, kiedy pewien reporter, zatrzł'' 
many na swej posadzie przez jedną ' 
redakcyj, nie został wpuszczony na s a ' 
lę rozpraw w sądzie. 

I dlatego żydzi niemieccy nie cni"' 
grują, lecz uciekała w panice. Emigrali 
ci mają bowiem czas i możliwość z"' 
kwidowania majątku, interesu, mieszka 
nia, — żydzi niemieccy, w y j e ż d ż a 
mają w najlepszym razie zezwolenie i? 
wywóz nieznacznej kwoty poza gran'' 
ce kraju. Do wyjątkowych zaliczy', 
należy fakt, iż pewnemu właścicielom1 

licznych realności w Berlinie zezwól?,; 
no na otrzymywanie z Niemiec I" 1 

marek niem. miesięcznie. Wiadomo i^' 
nnk. iż zezwolenia na wyjazd z a g r a -
cc mają ważność na 1 miesiąc, (m 
zatem, po upływie tego czasu, władz* 
nie skonfiskują majątku tych wszy*' 
kich, którzy przekroczyli ten termin? 

a . 

P a r y ż , 13 kwietnia. 
Izba deputowanych na wniosek w1'' 

nlstra oświecenia publicznego De Mo" 
zie uchwaliła utworzyć dla prof. I ' I f l 

steina katedrę fizyki i matematyki * 
Collego de France . 

W motywach projektu jest powi-' 
dziane, że rząd francuski w 1840 roKJ; 
utworzył w College de France katedj: 
języków słowiańskich, celem mnóż"' 
wienia powołania na to stanowisk 0 

Adama Mickiewicza. 

Skrzynka do listótf 
Do 

Redakcj i „II. Republiki" 
w Łodzi. 

Niniejszem uprzejmie prosimy o ' j ' 
skawe umieszczenie pon ższego spt\ 
stowania w najbliższym numerze 
poczytnego pisma. 

„ W kilku pismach ukazały się arł> 
kuły, z treści których wynikałoby. L 
zajścia przeciwniemieckie, które tn>av 
miejsce w niedzielę, dn. 9 kwietnia \.\ 
w Lodzi, wywołane zostały przez m" 
szość żydowską. 

Łódzki Żydowski Komitet dla ^ft. 
z prześladowaniami Żydów w 
czech oświadcza, że metody g w a ł t " ' . 
w szczególności gwałty s k i e r o ^ 3 " 
przeciwko obywatelom polskim, 
cym do mniejszości niemieckiej, ° " 0 -
są jego działalności i z całą s t a n o - * 
ścią stwierdza, że ani Komitet ani 1 1 

żadna Inna organizacja żydowsk 3 

wystąpieniach niedzielnych, zakonu 
nych demolowaniem redakcji p i s m a j 
mleckiego oraz gimnazjum niemiecK' 
go udziału nie bra ły" . 

P O W R Ó T P . W O J E W O D Y . 
W dniu onegdajszym wrócił do ^ 

dzi p. wojewoda Aleksander Hanke I\, 
wak i z dniem wczorajszym podjął B' 
malne urzędowanie. 
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Budowa wodociągów. 
Narazie w stadium narad 

1 konferencyj. 
.lak się dowiadujemy, samorząd lódiz-

Ki poczyni! ostatnio starania w sprawie 
^zyskania funduszów na rozpoczęcie bu 
^>wy wodociągów. Sprawą tą zaintere 
5owaio się obecnie ministerstwo spraw 
zewnętrznych, przyczem na odbytej o-
jrtatnjo konferencji, wzięto pod uwagę 
^ak odnośnych kredytów, i, dla pota
nienia kosztów budowy przyjęto plan bu 
Qowy wodociągu regionalnego. Plan 
ten obejmuje miasta : Pabjanice, Zgierz 
'.Tomaszów Mazow. z centrum w Ło-
^i . W ten sposób zbudowane wodocią
gi obsługiwałyby jednocześnie dalsze 
"Hasta i osiedla. 

Ministerstwo zawiadomiło Ju l po
szczególne samorządy o mającej się od
być konferencji zaraz po świętach wiel
kanocnych, (gr . ) . 

Święta w Kasie Chorych. 
Zarząd Kasy Chorych specjalnem roz 

Porządzeniem ustalił program świątccz 
"y w biurach, oddziałach i punktach ka 
%V chorych. 

W dniach 14 (piątek) i 15 (sobota) b. 
wszystkie wydziały, punkty i oddzia 

'y kasy chorych czynne będą wyłącz
ne do godziny 12-ej. 

Lekarze d o m o w e j rejonowi muszą 
^vykonaó wszystkie wizyty przyjęte do 
Sodziny 12-ej. 

W oddziałach adminisracyjnych, wy
b a c z o n e będą w tym czasie specjalne 
dyżury, dla niesienia pomocy obłożnie 
chorym. 

W dniu 17 b. m. lekarze wykonać mu 
Szą wizyty u obłożnie chorych. Zamó
wienia tych wizyt przyjmuje specjałuie 
Wyznaczony urzędnik dyżurny, który 
W dniu 17 b. m. urzędować będzie w 
Godzinach od 8 do 13 w 1-ej lecznicy 
^ z y ul. Karola 28. teł. 115-84. 

Apteki kasowe czynne będą w dniu 
'4 b. m. do godziny 18-ej, poczem do go 
j^iny 21-ej następuje dyżur. W dniu 15 

m. apteki czynne są do godziny 17 ej , 
.^czem nastąpi przerwa. 

W tych dniach apteki muszą wyko
nać recepty przyjęte do wyznaczanej 
?odziny urzędowania. 

W dniu 17 b. m. wyznaczony jest w 
aptekach kasowych specjalny dyżur 
^ i ą t e c z n y . 

D o d a t k o w a 
komis ja p o b o r o w a . 

Jutro w sobotę, dnia 15 bm. od go-
? 2 jny 8-ej rano w lokalu przy Al. Ko
luszki 21 rozpoczyna urzędowanie do

datkowa komisja poborowa dla P . K. U. 
J-^ź-Miasto I, na którą winni się sta-
' v ' ć poborowi rocznika 1911 i starszych, 
"'e mający uregulowanego stosunku do 
f.iżby wojskowej, zamieszkali na tere-
"fe 2. 3, 5, 8, 9 i 11 komisariatów P . P . 
5 ile otrzymali imienne wezwania ze 
^arostwa Grodzkiego w Łodzi. 
R W e wtorek, dnia 18 bm. od godziny 
-$1 rano w lokalu przy Al. Kościuszki 
. r- 21 rozpoczyna urzędowanie dodat-
W a komisja poborowa dla P . K. U. 
F-óclź-Miasto II, dla poborowych roczni-
Ja 1911 i starszych, którzy nie mają u-
*£ulowanego stosunku do służby wój

t o w e j , zamieszkują na terenie i . 4, 6, 
10. 12. 13 i 14 komisariatów P . P. i 

T r z y m a l i imienne wezwania ze Staro-
*'wa Grodzkiego w Lodzi. 

ft»Bi£«ir«8 captellc. 
I (p) Nocy dzisiejsziM dyżurują apteki : A . P o -
, i * a (Piać Kościelny 10), A. Charemzy (Pomor-

12), E . Mullera (Piotrkowska 46), M. Epsz-
p̂ lnu (Piotrkoweka 225), Z. Gorcryckicgt> (ul. 

f'"U<7.r 59) , G. Antoniewicza (Pabjan,cka =0). 

Ponura operetka w Berlinie. 
Rzeczoznawca do badania czystości rasy urzędników państwowych — 

Potrzebny jest psychjatra dla... zbadania ich umysłów. 

Posłuchajcie, co to jest korupcja. 
Dzień każdy przynosi nową serję 

rozporządzeń b. płodnego w pomysły 
rządu Hitlera. Gdyby skutki tych sza-
leńsw politycznych nie były tak tragi
czne, cytowalibyśmy te akty prawodaw 
cze jako curiosa, a nawet wręcz świet
ne „kawałki" humorystyczne. Niestety 

Spici", jest niesamowitą, krew w ży
łach mrożącą tragedia. 

Otóż, naprz. w rozporządzeniu o u-
rzędnikach państwowych spotykamy ta 
kie kwiatki: . 

„Wszyscy urzędnicy pochodzenia 
niearyjskiego podlegają zwolnieniu. Do 

to, co dla nas brzmi jak kiepski /art, tej kategorii zaliczani są obywatele, po 
dla miljonów ludzi, zmuszonych (dosłow chodzący z pierwszej i drugiej linji z ro 
nie!) robić „eine gute Miene zum bösen dziców - żydów, wzgl. o Ile jedna ze 

K r e m „ 
p i e l ę g n u j e .i u d e l i k a t n i a skórę-. 

P a s t a , E l iks i r , 
P r o s z e k do z ę b ó w f i 

Wody k w i a t o w e i k o l o n s k i e , M y d ł o t o a l e t o w e I per fumy* 
W o d a brzozowa d o ptelewtowanta włosów. 

F a b r y k i p e r f u m e r y j n e j H e r m a n L a r t d e pod firmo. „ D R A L L E " w W a r s z a w i e 35 2 
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Samobójstwo w hotelu. 
H a n d l o w i e c , były p o d k o m i s a r z pol ic j i , 

s t r ze l i ł d o s iebie . 
(a) Onegdaj wieczorem zgłosił się do 

hotelu „Polonja", przy zbiegu ulic Na
rutowicza i Kilińskiego jegomość i po
prosił o pokój. 

Przybyły przedłożył paszport na na
zwisko 39-letniego Czesława Chmielo-
wlcza, zamieszkałego w Łodzi, przy ul-
11 Listopada 7o. 

Chmielowicz zainstalował się w pp« 
koju Nr. 324, który mu przydzielono i 
polecił służbie hotelowej, by go nie bu-< 
dziła. T o też nie zwracano uwagi na 
fakt, iż Chmielowiec nie wyseedLańipłw 
koju, mimo późnej godziny-; Około g p j 
dzłny 11.30 z pokoju zajmowanego pfz|z; 
Chmielowicza dosłyszano silny Huk wy
strzału. Gdy zaciekawieni wbiegli .do -

pokoju, znaleźli Chmielowicza' w kałuży 
krwi z raria w okolicy serca . . Obok le
żał rewolwer systemu belgijskiego, z 

którego Chmielowicz strzelił do siebie. 
Na stòle leżały listy, które desperat na
pisał przed samobójstwem, do przyjaciół 
oraz do firmy, w której pracował w cha 
rakterze akwizytora. 

Rannego Chmielowicza opatrzył we
zwany lekarz pogotowia i niezwłocznie 
przewiózł w stanie agonji do szpitala w 
Radogoszczu. 

Dochodzenie ustaliło, że Chmielowicz 
był do roku 1926 podkomisarzem poli
cji, pełnił kolejno służbę w V I VII ko-
^m^m^mMdzl » Désperart' nie po-
tfał? wprawdzie- przyczyn rozpaczliwego 
królłńy zdołano -jednak ustalić, że pówo : 

r dei fn-były :riicporozumiewa rodzinne. 
Stań 'rannego jést beznadziejny i leka
rze ńłe rokują utrzymania go przy Ży
ciu'.:' '' 

Magistrat eksniłf Ule lohatordw 
na Polesiu Konst. kolonji mieszkaniowej 

gfąd. Wczora j odbyło się posiedzenie Ma
gistratu m. Łodzi pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Rapalskiega Przedmio 
tern dyskusji były sprawy organizacyj
ne oraz zatwierdzenie kilku pjnhów bu 
dowlanych, poczem prezydjuth powzic-
ło 17 uchwał, z których jedną z ważniei j 
szych było wystąpienie do sadu o 
eksmisję 9 lokatorów, zamieszkałych 

na koionji im. Mireckieg^ 
(Polesie Konstantynowskie), gdyż od 
dłuższego czasu zalegają z konornem. 

Drugą spraw-, yedną uwagi była 
: - .ri ' . . jna ceny za bu;K: l .r»,f.> isku 
miejskiem przy ul. Zgierskiej frup^rwh 
sza kategorja opłacać będzie zł. 2 ) 0 ro• 
cznie, druga — 150. trzecia — 
Należy nadmienić, iż dotychczasowa o-
płata dla wszystkich budek w j nosiła 
zł. 200. 

Ponadto omawiano szczegółowo 
sprawę zadrzewienia boiska na Widzę 

Wreszcie na wokandzie posiedzenia 
magistratu znalazła się prośba polskie
go związku robotników przemysłu ce 
ramicznego „ P r a c a " w przedmiocie 
wydzierżawienia unieruchomionej miej

skiej cegielni. 
Magistrat postanowił cegielnię wydzier 
żąwić . związkowi; w ten sposób znaj
dzie zatrudnienie około 300 robotników, 
1 rowad/acyUi cegielnię na zasadach 
spółdzielczych. 

W z w i t k u z ogólnym planem, pro-
wadzcnvm prżp*; przedsiębiorą aro ka-
t:alu.-..ti. zns/.la konieczność nabycia 
gruntów na rele kanalizacyjne od Vbk-
syiniłjarut Skciibka na Stoka 

\Ta z - . K - u/.cnie omawiana sprawę 
pr/cdłużcr.ia linji t r a m w a j o w e j 

na d>inku i i.cy Kilińskiego od Naruto 
W I . A I ' Pr..cjazdu. P o dłuższej dy---
k u s j i ' i i n g K . ; * wyraził zgody na prze-

W ( 

wie. Gdy projekt ten będzie wprowpdzo, prowadzenie projektowanej linji. Naj-
ny w czyn — dzielnica przybierze cał - prawdopodobniej zatem w najkrótszym 
kiem inny, o wiele korzystniejszy w y - ' c z a s i e prace te zostaną podjęte. tgr> 

CO JEST CINZANO? 
najprzedniejszych 
zioła zdrowotne 

Cinzano zestawia się i 
starych win, a sjpecjalne 
nadają mu subtelny, aromat. 
Cinzano od przeszło 100 lat dostarczany jest 
w jednakowej doskonalej jakości. 

^Należy zwracać uwagę na nazwę Cinzano. 
Wszędzie do n a b y c i a 

stron jest pochodzenia nle-aryjskiego. 
O ile dany urzędnik przyjęty zosta 

do pracy po dn. 1 sierpnia 1914 r. wi 
nlen wykazać , iż Jest pochodzenia aryl 
sklego lub był żołnierzem frontowym 
wzgl. że syn jego czy ojciec zginęli 
czasie wojny światowej. Za dowód u 
ważane jest w tym wypadku: świadcc 
two urodzenia, akt ślubny rodziców, d 
kument wojskowy, które należy przed 
łożyć. 

0 ile pochodzenie aryjskie Jest wąt 
pllwe, wymagane Jest złożenie orzecze 
nia, wydanego przez ustalonego spe 
cjalnego rzeczoznawcę do badania czy; 
tości rasy przy ministerstwie spraw 
wnętrznych". 

Dzieje się to nie w jakiejś operetce 
lecz w państwie współczesnem, któn 
powołało specjalistę do „badania c z y s t 
ści r a s y " poszczególnych urzędników. 

Ten rzeczoznawca od spraw „czys 
tości rasowe j " to persona niesamowita 
wręcz muzealna. A pozatem, proszę so 
bie wyobrazić, jaką taki dyktator ra$o 
w y ma władzę! Przecież on może za 
kwestionować (i to z dużą słusznością 
czystość rasową samego Hitlera, ni 
mówiąc iuż o wybitnie nieczystej rasi 
Hohenzollernów. Sądzimy, że dla ludz 
kości, a w pierwszym rzędzie dla Nie 
miec, byłoby o wiele korzystniejsze, 
gdyby w pałacu kanclerskim urzędoj 
wał jakiś doskonały lekarz-psychjatra 

Okazałoby się napewno. że dzisie] 
szych władców Niemiec należy corych 
lej przewieźć z Wiihelmstrasse do jaj 
kiegoś sanatorium. 

Póki jeszcze czas! Póki nie wywoła 
nowego wielkiego kataklizmu dziejoj 
we go! 

i Na dowód, że pod W.£lędem ;>umy-sl 
wym nic wszystko jest w tych berliiij 
śkich sferach rządzących w porządW 
przytoczymy jeszcze jódilo '.tWyjSSniej 
nie do rozporządzenia", które odpowia 
da na pytanie, 

co to Jest „korupcia". 
( Jak wiadomo pod zarzutem „korupcji 
aresztowano ostatnio kilkaset osób z pj 
śród wybitnych przedstawicieli społej 
czeństwa niemieckiego). 

„Wyjaśnienie" to brzmi: 
„Komisaryczny minister sprawiedlj 

wości, Kerrl, ogłosił w uzupełnieni 
swego rozporządzenia o zwalczaniu k 
rupcji, iż do wypadków korupcji zalicz 
się wszelkie czynności, szkodzące na 
rodowi i państwu niemieckiemu", a \ 
szczególności wszystkich tych, którz 
swą akcją antyspołeczną i nadużywa 
niem zajmowanych stanowisk wywołu, 
Ją najwyższe oburzenie mas" . 

Czy wiecie już teraz, co to jest „kej 
rupcja"? Wszystko, co wywołuje obu, 
rżenie mas, a więc — hitlerowców! 

Zrozumiałe i... proste!... 
1 Niemcy muszą to znieść... 

Bez paszportów i wiz: 
Zapisy na wycieczki morskie 

przyjmuje Wagons Llts. 
Ogłoszony jroRram wycieczek morskich zd 

granicę wywołał zrozumiale zainteresowana 
wśród tutejszego społeczeństwa. Obecnie śpw 
szymy podać do wiadomości czytelników dalsz 
szczegóły: 

Na F jordy Norwcgji — odjazd 3 Hpca — po 
wrót 18 lŁpca od 425 zł. 

Do Kopenhagi — odjard 21 lipca, powrót 21 
Hpca od 100 zł. 
• Do Angljt Holanriji — odjazd 22 lipca, pq 
wrót 31 iipca od 25o zł. 

Do Franc j i i Belgii — odjazd 29 lipca, poj 
wrót 12 sierpnia od 400 zl 

W o k ó ł w i e l k i e j Brytanii — odjazd 4 sterpj 
nia, powrót 20 s crpnia od 450 zł-

Do Sztokholmu — orijard 15 sierpnia, p o w r ' 
19 sierpnia. 

Do Anglji i Holandii — odjazd 22 lipca, 
wrót 31 sierpnia 

Ze względu na .spodziewaną duią frckweocj( 
w interesie wszystkich kandydatów na powyl 
M C wycieczki leży, by laknajwczeinie j zarczci 
wować sobie miejsca, mając o b e c n b do wybc 
ru kabiny. 

Zapisy przyjmuje i informccyi udziela śwla 
lowe Biuro Podróży Wagons-Lits Cook przy u 
Piotrkowskiej 64 od 9-c j rano do 9-e j wicczói 

1 . 



T E A T 
MUZYKA /ZTUKA 

t e a t r p o p u l a r n y w s a l i g e y e r a 
ul. P io t rkowska 29S. 

W niedzielę, dnia 16 bm. o godz. 4. I5 i 8-15 
wieczorem i w poniedziałek, dnia 17 bm. o go
dzinie 4.15 i 8.15 wiecz. premiera arcykotnicznej 
farsy p. t. „Mąż w s p ó d n i c y ' w wykonaniu c a 
łego zespołu. 

Ceny od 30 gr. do zł. 1.50-

T E A T R „ S C A L A " . 
Ostatnie występy „Teatru Zjednoczonych Akto

r ó w " . 
Dziś wieczorem wznowuenie dramatu Sz. Ań-

»kiego w opracowaniu A. Kacyznego „Dzień i 
N o c " z Klarą Segałowicz, Genią Szlit, Aleksem 
Steinem i Zygmuntem Turkowom w rolach głów 
nych. J u t r o , t. j . w sobotę po południu grana 
będzie legenda dramatyczna „Dybuk" , wieczo
rem powtórzenie dramatu „Dzień i N o c " 

T E A T R R E W J 1 „ B A G A T E L A " . Kilińskiego 124. 
J a k sie dowiadujemy w niedziele dnia 16-go 

>m. nastąpi o twarc ie teatru r ę w j o w e g o „ B a g a 
te la" ( w dawn. gmachu „ J a r " ) . Na inaugura-
:y jne przedstawienie dana będzie pełna humo-
•u, w e r w y i s a t y r y p. t „Parada Gwiazd" . Za
h a c z y ć należy, iż d y r e k c j a spoczywa w re
rach z n a w c ó w tea t rów r e w j o w y c h , jak pp. 
Mieczysława B e s e r a i W d o w i a k a , to też nic 
terwnego, iż zapowiedziana premjera ze zna-
lymi artystami te j miary co Heinrich. PToko-
ilakówna, Hryniewiczówna, Norskiego-Nozycy, 
losl Negro i Innych, w y w o ł a ł a w naszem mie
cie zrozumiałe zainteresowanie . 

D O R A S C U R I W Ł O D Z I . 
Natenakomitsza śpiewaczka największych s c e n 

włoskich, Dora Scurd, (Dorotea Szkurnik) rodem 
Łodzi po wielkich triumfach odniesionych we 

Włoszech, da się wkrótce uałyczeć na recitalu 
płewaczym, k tóry odbędzie oią w Filharmonii, 

t o w nadchodzący czwartek, dnia 20-go bm. 
godz. 8.30 wiecz Artystka została obecnie 

a*«vgaiowana oa wielkie tournee artystyczne 
o Ameryki przez największe biuro koncertowe. 
Tasza muzykajlna Łódź z radością powita wy
tęp p. Dory Seuri . A>komi>an|ować ar tystce 
,dzie dyr. T e o d o r R y d e r . Bi lety j u i nabywać 
yozna w Kasie Filharmonii . 

Sîïïîtaf',^
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Ć 1 5 ; t U S e n s a c y j n i -, A " Y s ' e a z t w a . - S a m o b ó j s t w o p r z e m y t n i k a i szp iega . 
Przed kilkoma dniami na terytorjum 

Belgji spadł płonący samolot angielski 
„City of Liverpool". 15-tu pasażerów 
odbywających lot z Anglji do Niemiec 
całkowicie spłonęło. W szczątkach roz
bitego i spalonego samolotu znaleziono 
jedynie 

zwęglone zwłoki pasażerów i pilotów. 
Wydelegowana na miejsce wypadku 
specjalna komisja śledcza w ciągu kilku 
dni pracowała usilnie, by ustalić tech
niczne przyczyny groźnej katastrofy. 
Powód katastrofy nie został jednak 
ustalony i zdawało się, że przyczyna 
śmierci 15 pasażerów, anglików i niem-
ców, pozostanie na zawsze tajemnicą. 
Nagle jednak bieg śledztwa przyjął nie
spodziewany zwrot i 

wyszły na jaw nader sensacyjne nie
spodzianki. 

Otóż w trakcie badania terenu kata
strofy, w odległości kilkunastu metrów 
od szczątków samolotu, znaleziono 
zwłoki jednego z pasażerów, który wi
docznie wypadł w czasie lotu. Obduk
cja nieuszkodzonych zwłok wykazała, 
że zabitym jest dentysta angielski z 
Manchesteru, 69-letni Albert Foss . 

Ponieważ wszelkie badania dotych
czasowe nie dały żadnych pozytyw
nych rezultatów, przeto władze śled
cze skupiły obecnie całą swoją uwagę 
na zwłokach' zabitego Fossa. Wstępne 
zaraz badania doprowadziły do sensa
cyjnych wniosków: 
zabity dentysta był tym, który spowo
dował katastrofę samolotu i on też nie-

zawodnie podpalił samolot, 

a sam następnie z niego wyskoczył . 
Dalszy ciąg śledztwa ustalił, że Albert 
Foss zażył przedtem trucizny i następ
nie, dla upozorowania naturalnej śmier
ci, podpalił samolot. 

Co skłoniło Alberta Fossa do obra
nia takiego rodzaju śmierci samobójczej 
która pociągnęła za sobą również 
śmierć czternastu niewinnych ofiar? 

Jaką drogą doszły władze śledcze 
do tego sensacyjnego przekonania, że 
zabity Foss jest właśnie sprawcą nie
zwykłej katastrofy? 

P r z y ścisłej i nader skrupulatnej ob
dukcji zwłok Fossa stwierdzono, że 
wewnętrzna część dłoni zabitego Jest 

silnie oparzona, 
w części nawet spalona, w czasie, gdy 
zewnętrzna strona dłoni jest całkiem 
nieuszkodzona. Ten fakt nasunął hipo
tezę, że Albert Foss podpalił samolot 
i przy tej robocie opalił sobie dłoń. 

A gdy jeszcze w żołądku zabitego 
stwierdzono obecność jodu, wówczas 
władze śledcze doszły do wniosku, że 

Albert Foss niezawodnie przedtem 
się otruł, 

a następnie w obawie przed ratunkiem, 
by nie było żadnej drogi odwrotu, pod
palił samolot. 

Teraz władze śledcze stanęły wo
bec zadania wyjaśnienia powodów, ja
kie mogły skłonić Fossa do takiego nie
zwykłego desperackiego czynu. 

W ciągu kilku zaledwie godzin trwa
nia pierwiastkowego dochodzenia w y 
szły na jaw niezwykle sensacyjne 
szczegóły z życia samobójcy i zbrod-
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P R O G R A M R O Z G Ł O Ś N I Ł Ó D Z K I E J 
„ P O L S K I E G O R A D J A " , 

P I Ą T E K , dn. 14 kwietnia 1933 r . 
1 f.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej , 
i : ;,5 Komunikat meteorologiczny dla 

czasu z Warszawy, Hejnat 
. K rupowa. 

2 0 5 — 12.10: Odczytani* programu na dzień 
. ; b ł e t ą c y v ( » ,mi»l*Ufl , o m j o t y< 
Ł10—1.3.20: Koncer t z płyt gramofonowych. 
3.20—13.25: Komunikat meteorologiczny. 
3.25—15.25: Przerwa 
5.25—15.30; Chwilka lotnicza i przeciwgazowa. 
5.30—15.35: Chwilka morska i kolonjalna. 
5 .35—15.50; Odczyt. 
5 .50—16.45: P ły ty gramofonowe. 
5 .45—17.00! Przegląd wydawnictw periodycz

nych. 
7 .00—17.30: Transmis ja z Krakowa — „Siedem 

słów Chrystusa' 1 

7 JO—17.55: P łyty gramofonowe. 
7.55—18.00 Odczytanie programu na dzień na

stępny. 
ł.OO—19-00. Muzyka. 
)X)0—19.20: Rozmaitość?. 
9.20—19.30: Komunikat Izby Przem. Handl. w 
Łodz i . 

) .30—19.45: Fe l j e on p. t. „Obrzędy wielko
p i ą t k o w e " — wygł. p. Witold Bunikiewicz. 

9.45—20.00 P r a s o w y Dziennik R a d i o w y 
XQ0—21.30: Słuchowisko p. t. „ P a r a i a ł " po

dług Wagnera, w radiołonizacji St . Karwrc-
kiego. 

1.30—21.40: Wiadomości sportowe, Dodatek do 
Prasowego Dz. Radiowego. 

1.40—22 55: Koncert religijny w wyk. Chóru 
kośc io ła św. Krzyża pod dyr. J a n a Makla-
kicwicza. 

2.55—23.00 Komunikaty meteorologiczny 1 po
licyjny. 

A U D Y C J E ZAGRANICZNE. 
7.25. M O S K W A (Dośw.). „Carska na

rzeczona", opera Rimskij - Korsako-
wa. Tr . z filjl Teatru Wielkiego. 

9.00. LUBLANA. „Parslfal" — opera 
Wagnera . Tr . z Teatru Narodowego. 

9.30. DAVENTRY. Fragmenty z op. 
„Parsifal" Wagnera. Tr . z Queen's 
Hallu. 

Dziś jeszcze kup 
parat rad|owy, a uprzy jemnisz Bobie świę ta , 
fajwiększy wybór odbiorników n a c a ł a Knropę 

J u ż o d 2 8 0 x l . poleca 

I A D I 0 A U D I O N . 

Oszust mdtryulonjaliiy 
w y ł u d z i ł od narzeczone j k i lka tysięcy zł. 

i uc iek ł w dniu ślubu. 
Do wydziału śledczego w Lodzi 

.wpłynęło sensacyjne zameldowanie o 
oszustwie matrymonjalnem, dokona-
nem przez znanego w sferach towarzy
skich naszego miasta, Józefa F . i o jego 
ucieczce w obawie przed konsekwen
cjami popełnionych nadużyć. 

W roku 1928 F., utrzymując handlo
w y kontakt z pewną warszawską fir
mą, dopuścił się nadużyć, pobierając od 
klijentów powyższej firmy znaczne su
my pieniędzy, które następnie roztrwo
nił i przegrał w kasynie w Zoppotach. 
W następstwie popełnionych nadużyć 

Józef F . został aresztowany 
i skazany na kilkomlesięczne więzienie. 

Od tego czasu F . począł przebywać 
w podejrzanem towarzystwie i przepro 
wadzał rozmaite, często z kodeksem 
sprzeczne, interesy. 

Przed dwoma miesiącami F . poznał 
w Łodzi pewną' nauczycielkę. Po kilku 
dniach znajomości nauczycielka ta zwie 
rzyła się przed swą matką, iż obcuje z 
pewnym młodzianem, niezwykle przy
stojnym i eleganckim, z którym się ry
chło pobierze. 

F . mimo iż obcował z ową łod?. :an-
ką nadal przebywał z rozmaitcmT ko
bietami, przeważnie z fordanćerkamt. 

Przed miesiącem 
wyłudził od swe] narzeczone] kilka ty

sięcy złotych, 
które, jak mówił, potrzebne mu są do 
poczynienia ostatecznych przygotowań 
do ślubu. Narzeczona, nie podejrzewa

jąc nic złego, wręczyła mu oszczędno
ściową książeczkę P.K.O. 

Odebrawszy pieniądze F . założył in
teres, który jednak, miast spodziewa
nych zysków, pochłonął uciułane 
oszczędności nauczycielki. Gdy zabra
kło pieniędzy oszust brał od rozmai
tych kupców weksle, za które miał 
dostarczyć towaru. Weksle te F . dys
kontował a towaru nie zwracał . Tak 
poszkodowany został między innymi ku 
piec Laskowski, którego F . nabrał na 
kilka tysięcy złotych. 

Tymczasem zbliżał się ostateczny 
termin ślubu. 

F . przyrzekł matce swej narzeero-
nej, iż w ubiegłą sobotę napewno odbę
dzie się ślub. Poczyniono odpowiednie 
przygotowania do uczty, zaproszono 
gości. Wszystko już było przygotowa
ne tylko nie było... narzeczonego. 

F . nie zjawił się. Uciekł z tancerką 
z „Americany". 

Obecnie do wydziału śledczego zgła
szają się poszkodowane przez pomys
łowego oszusta osoby. Nauczycielka 
owa odwołała w prasie wystawione 
przez nią, za namową oszusta, weksle 
i rozmaite zobowiązania. W skardze 
złożonej w policji zameldowała, iż F . 
wyłudził od niej poza kilku tysiącami 
złotych przed tygodniem futro I pierś
cień brylantowy, które zastawił w lom
bardzie. 

Za oszustem rozesłano listy gończe. 

0.3O. S T R A S B U R G . Koncert symfonicz 
ny z Paryża . 

0.30. WIEDEŃ. „Requiem" Mozarta. 
0.4Ò. RZYM. „Zmartwychwstanie Chry 

sfusa", oratorjum Perosi'ego. 
9 'i. K R Ó L E W I E C . „Parsifal"  ope

ra Wagnera (akt 3ci) . Tr . z Opery 
Miejskiej. 

Zamordował nożem swego kompana 
Dwie ofiary krwawego zajścia w Tomaszowie 

Tomaszów, 13 kwietnia. 
W związku z zajściem na Placu Ko

ściuszki, w czasie którego zabity został 
przez policjanta Władysław Pałasz, do
wiadujemy się dalszych szczegółów w 
tej sprawie. 

Otóż posterunkowy, spotkawszy P a 
łasza, który był poszukiwany za zada
nie śmiertelnego ciosu w plecy nożejn 
swemu kompauowi od kieliszka, nieja
kiemu Flakowi, zażądał od niego udania 
się do komisariatu. 

W tym momencie Pałasz dobył re
wolweru (jak się późnie] przekonano, 

naładowanego trzeba nabojami), zaś po
licjant w obronie własne] wyprzedził 
go i, chcąc go tylko steroryzować, strze 
lit dwukrotnie w nogę. 

Ponieważ Pałasz w dalszym ciągu 
mierzył w stronę policjanta, ten jstatnl 
oddał znowu dwa strzały, które śmier
telnie ugodziły go w pierś. 

Flak natomiast —- ofiara Pałasza — 
wskutek odniesione] bardzo głębokie] 
rany, po kilku godzinach zmarł w szpi
talu, nie odzyskawszy przytomności. 

Pogrzeb ofiar t y c h z a j ś ć odbędzie 
się po przeprowadzeniu s e k c j i zwłok. 

Iii ćl 1*7 3 
Albert Foss od dłuższego czasu z f l 

mował się przemytem kokainy i innyc" 
narkotyków przytem jednak materjain» 
sytuacja jego była w ostatnim czasie 
wprost rozpaczliwa. Foss stale prawic 
podróżował aeroplanami i w pewnym" 
oznaczonych miejscach, przy pomocy 
pilotów, rzucał swoim odbiorcom * 
aeroplanu cenne zapasy kokainy. M 

ten sposób zdołał on uniknąć kolizji ? 
policją, oraz uniknąć opłaty celnej-
Prócz przemytu kokainy zajmował sie 
samobójca również szpiegowstwem-
gdyż widziano go często w towarzyst
wie ludzi mocno poszlakowanych. Za-
wikłania więc w tych ciemnych intere
sach skłoniły Fossa do popełnienia sa
mobójstwa. 

Przemawia za tern fakt. że samobój
ca przed pewnym czasem 
ubezpieczył się na kilkanaście tysięcy 

funtów szterlingów 
i bezpośrednio przed ostatnią swoja 
podróżą ubezpieczył się on dodatków' 0 

w wysokości tysiąca funtów na wypa; 
dek katastrofy samolotowej. SensacyJ ' 
na sprawa ta wikła się jeszcze bardzie! 
przez fakt, że wraz z Fossem zgincl 3 

również jego siostrzenica, młoda i pięk' 
na dziewczyna, licząca zaledwie dwa
dzieścia kilka lat, i, że żona Fossa nic 
wiedziała wcale o zamiarze męża uda
nia się do Niemiec, gdyż zmarły zako
munikował jej , że jedzie do Belgji. 

Śledztwo w tej niecodziennej spra
wie trwa. Dotychczas zdołano już prze
słuchać ca ły szereg łudzi, który był \v 

kontakcie ze zmarłym, oraz dwuch sy-. 
nów jego, Alfreda i Huga Fossów. Obai 
ci świadkowie kategorycznie zaprze
czają możliwości popełnienia przez ich 
ojca samobójstwa i zbrodni, która po
ciągnęła za sobą groźną katastrofę-
Wzięci w krzyżowy ogień pytań. W 
czasie którego starano się zrekonstruo
w a ć życie zmarłego Fossa, świadkowie 
ci z całym uporem twierdzili, że nic 
widzą powodu, by ojciec ich miał po
pełnić inkryminowaną mu zbrodnię. 

Z zeznań jednak jego synów wyni-
ka, że zmarły już od wielu lat znajdo
wał się w krytycznem położeniu ma-
terjalnem, przyczem w ostatnich cza
sach prowadził on jakieś 

tajemnicze interesy. 
Tak więc przed pewnym czasem otwo
rzył on wraz z jakimś wpsólnikiem ga
binet dentystyczny w Manchesterze, 
lecz gabinet ten rzadko był czynny-
Foss, oraz jego wspólnik przeważnie 
byli w podróży i podróże swoje odby
wali oni prawie wyłącznie drogą po* 
wietrzną. 

Silnie obciążający jest fakt, że czło
wiek ten, znajdujący się od dłuższego 
czasu w kłopotliwem położeniu mater-
jalnem, mógł sobie pozwolić na używa
nie najdroższego środka lokomocji. Acz
kolwiek synowie twierdzą, że zajmował 
się on handlem artykułami dentystycz
nemu dla władz śledczych niema ju* 
dziś najmniejszej wątpliwości, że Tosi 
zajmował się 

przemytem narkotyków, 
głównie kokainy, przyczem pomocnym 
mu był pilot samolotu. 

ŚWIĄTECZNE WYCIECZKI DO KRA
KOWA I W A R S Z A W Y . 

Lista biorących udział w dwudniowej 
wycieczce Syndykatu Dziennikarzy 
Łódzkich do Krakowa została już z a W ' 
knięta. 

Wycieczka do Warszawy — z e 

względu na rozporządzenie ministerstw 3 

komunikacji — będzie tylko jednodnio
wa. Wyjazd ..Zielonego Expressu" * 
niedzielę o godz. 7.47 z Dworca Fabf-
— Przyjazd do Łodzi o godz. 2.55. " 
Miejsca numerowane, bar-danclng, zniż
ki do teatrów i kin. Bilety w obie stro
ny zł. 8.70. 

Bilety jeszcze tylko dziś. w pią t^ 
do nabycia w Wagons-Lits . P i o t r k o * ' 
ska 64, oraz w Hrblsie. 

Z „ U Z D R O W I S K A " . 
Kancelaria instytucji zawiadamia, ze «*f ( 

chorych na wyjazd na «ezon I I-gi dla tnę iczy* 
do „Uzdrowiska" odbędzie sie w środę, dnta 
kwietnia 1933 r. o godz. 3 - e j po poł. u 

Kandydaci winni sie zgłosić do kancelsf' , 
przy ul. Cegielnlanei Nr. 21 z dowodem ° * ° 
otym w oznaczonym terroirwe. 
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ALKA O LOSY GORGONOWEJ. 
frona zażądała przerwania procesu i przekazania go nowej ka

dencji przysięgłych. — Trybunał wniosek ten odrzucił. 

K r a k o w a p r z y b y l i p r z e d s t a w i c i e l e m i n . s p r a w i e d l i w o ś c i . 
Kraków, 13 marca. 

cht f ° 7 - P ° c z C c i e m rozprawy prof-
% ^ r ę c i s i ę zdenerwowany po 
L e dziwnego z r e s z t ą : jak się wy-

s tawiono mu taki zarzut poraź 
U> a tu j e s z c z e n'e koniec. Jesz-
P mówić i wiele mówić... 
r*i. 9.30 rozlega się dzwonek na 

Przysięgłych. W 5 m-nut póż-
powny dzwonek zw-astuje w c j -

y t )una?u. Gor^onowa, jak zwy-
"'OWadzają w ostatn ej chw-11-

Wyjaśnienia prof. 
Dibrychla 

faty. _ Ogłaszam p stanowienie 
<a'u, zezwalające ni odczytanie 

biegłych. inży;; ierów-chem 'ków 
jika t Lewandowskiego. Nfatn-
' w-erdzam, że p. dr. P'ro posłu

j ę . zgodn'e z ustawa, zapiskami 
piteni sekcji . _ Czy panowie o-

toają skonkretyzowane zarzu-
e wczoraj podnieci'r* 

p' Ettingor: — N le mogliśmy zdą 
..yosmy o Jeden dzień zwłoki. 
['•Ollrycht: — Tu jest stenograf 
W . którv może przedłożyć od-
l^stęp, zawierający zarzuty. 

—- Zażądam przedłożenia mi 
^•nu, a narazie omówimy po-
°'ne punkty z notatek, gdyż :no-
, mieć znaczenie dla ferowania 

Prot Olbrycht może s'ę wy-

: ewodn'czący odczytuje pierwszy 
R z u t ó w obrony, dotyczący sty

g ł a §.• p. L,U?1. 
.Olbrycht : — Opierałem się przy 
{ ^ w o d a c h na twierdzeniu Oberły. 

'e od życia do śmierci n'e Jest 
.Jedne tkanki zamierają, a Inne 

r s zcze normalnie. Mamy w ak-
tyyszczególnione dwa momenty, 

r y ch c iało b y ł o raz ciepłe, a dru-
*'rnne. Gdyby wystosowano do 

etanie, c z y d a ł o było o godz. 3 
u plepłe, nie mógłbym na nie od-
JWeć. gdyż d a ł a tracą ciepło roz-

J a nie twierdziłem, że śmierć 
a między godz. 12 a 12.30, tyl-

flzo ostrożnie powiedziałem, że 
¡ 0 tel porze nastąpić. 

ewodniczący odczytuje dragi ar-
™ obrony odnośnie treści żołądka. 

Zarzut profesora 
dresem obrońców zamiej

scowych 
P- Olbrycht. — I w tym wypadku 

podać żadnych dokładnych 
?ft czasu, bo trawienie nie jest za-
'*dnakowe. Zależy od wielu oko-
^'•Przedewszystkiem od tego, co 
;*oba zjadła, czy spożyła dużo pły 
* jakiej pozycji się znajdowała itd. 

P^ym wypadku, Lusia zjadła kola-
ndzy 8 a 9-tą wiecz. Jadła pieroż-

Przew. — J a tego nie słyszałem. 
Prof. Olbrycht. — J a mówiłem tylko, 

jak było dotychczas. 
Adw. Ettinger. — Tak, dotychczas 

było różnie, ale teraz się zmieniło. 
Przewodniczący odczytuje trzeci ar

gument, odnoszący się do plam po
śmiertnych. 

Plamy pośmiertne 
Prof. Olbrycht. — Plamy pośmiertne 

argument obrony, zarzucający biegłemu 
że nie przytoczył zdania powag nauko
wych, jak Negellego i Schillinga. 

Profesor Olbrycht 
polemizuje z obroną 

Prof. Olbrycht przytacza szereg na
zwisk autorów i wykazuje, że czas 
krzepnięcia krwi podają oni na kilkana
ście, a czasem nawet na przeszło 20 m. 

występują w 3 do 10-ciu godzin po I p o c z e m mówi dalej: — Jeżeli chodzi o 
śmierci. Gdyby jednak przyjąć, że od i z a r z u t , że nie powołałem się na Schilldm 
chwili zgonu upłynęło więcej czasu, niż 
2—3 godziny, to dojdziemy do wniosku, 
że zamordowana położyła się spać już 
jako nieboszczka. Jeżeli chodzi o poda
nie przeżeranie godziny, to kierowałem 
się wywodami naukowemi. 

Przew. — Tu jest ciężki zarzut, że 
pan chciał sugerować sędziów przysię
głych. Co pan może na to powiedzieć? 

Adw. Ettinger. 
takiemu pytaniu 

Przewodniczący odczytuje następny o zarzucie, że jeżeli konanie trwało tak 

ga czy Negellego, to można mi było po 
stawić sto innych takich zarzutów. — 
Trudno, bym się powoływał na setki po 
wag naukowych, skoro przytaczam ich 
cały szeieg. Mógłbym dalej na udowod
nienie mych tez przytoczyć jeszcze, że 
przeoczyłem, iż pościel denatki przesią
kła krwią, a na podłodze pod łóżkiem 

( była kałuża krwi, co jest jeszcze jednym 
Sprzeciwiam się dowodem, że krew tam tak nie krzepła. 

l Medyk pierwszego roku wic, że z takich 

proszę 

Przew. — Zapytam wobec tego ina- \ ran, jakie zadano Lusi, krew spływa ob-
czej: — Czy pan chciał przysw>£iym coś ; ficie. 
sugerować? W lem miejscu biegły podniesionym 

Prof, Olbrycht. — Zbyt cenię swoją głosem dodaje: — Takie zarzuty świad-
pozycję w społeczeństwie i w świecie j czą o fundamentalnym braku jakichkol-
naukowym, bym chciał coś sugerować j wiek wiadomości obrony z dziedziny 
przysięgłym. Jestem sługą nauki i dążę | medycyny sądowej 
tylko do wyświetlenia prawdy. Może 
ona być raz niemiłą dla obrony, drugi 
raz dla prokuratora, ale jest mi to obo
jętne. _ J a wygłaszam swoje orzeczenie 
zgodnie ze swem przekonaniem. Były 
sprawy, w których jako obrońcy wystę
powali profesorowie prawa karnego, a 
mimo to. przysięgli odpowiedzieli 12-ma 
głosami. „Tak". Były również sprawy, 
w których prokurator nie mógł przepro
wadzić tezy oskarżenia, a mimo to nie 

Przew. — Panie profesorze, 
unikać takich słów. 

Prof. Olbrycht przerywa i mówi co
raz głośniej: 

Przepraszam, tu padły pod moim 
adresem bardzo ciężkie zarzuty, jako
bym nie był objektywny. 

Przew. — Przyznaję, że jest to bar
dzo ciężki zarzut. 

Prof. Olbrycht (przerywa): — Mu-
! się jeszcze pana przewodniczącego pro 

wysuwał przeciwko mnie nigdy takich \ s»ć. aby zgodnie z ustawą wziął mn'e 
zarzutów. 

W tym momencie adw. Woźniakow
ski prosi, ażeby przewodniczący zada
wał tylko te pytania, które odnoszą się 
do samej treści sprawy, gdyż byłoby 
przykre, gdyby znów dyskusja wkroczy 
ta na tory osobiste. 

Przew. — Nie trzeba było wobec te
go zgłaszać zarzutów. 

Adw. Woźniakowski. — Znaczy się, 
że pan przewodniczący to traktuje jako 
karą dla obrony za to, że zgłosiła za
rzuty? 

Przew. — Nie, ale musi być pewna 
równowaga. 

Bzy dowody rzeczowe 
zwilgotniały? 

Przew. — Odczytuję czwarty argu-

w obronę przed takiemi atakam' przy 
wykonywaniu ciężkiego obowiązku bie 
glego. 

„Przyzbę p. profeso
rowi słuszność".. 

oświadcza przewodniczący 
— Przew. — Przyznaję panu profeso
rowi słuszność, uważam jednak, że naj
szlachetniejsze będzie, by nie reago
wał na to w ten sposób, b_y to dopro
wadzało do scysyj. 

Adw. Ettinger: — Pan profesor po
wiedział tu. że obrona stawia takie za
rzuty, jakby sprawa odbywała się w 
Kołomyi przed huculskimi przysięgły
mi* 

Prof. Olbrycht: — N e pamiętam te 
ment, odnoszący się do badania dźagana | go dobrze, ale wiem. że powiedziałem 

Prof. Olbrycht. - Wygłosiłem tylko i W k o - * e stawianie m- zarzutów, «ż nie 
swoje zdanie odnośnie środków, jakiem! | powołałem się na te lub tanę powagi 
badano dżagan. Uważam, że z przepro- naukowe, mogło się zdarzyć w Kołomyi 
wadzonych doświadczeń, można tylko Ud?ie PrzyslęgU są huculi, lub co* po-
wysnuwać bardzo ostrożne wnioski, bo , dębnego 

długo, to sprawca musiał czekać kilka
naście czy kilkadziesiąt minut. 

Prof. Olbrycht: — Po zadaniu ude
rzeń nie musiał odrazu nastąpić zgon 
ofiary, ale mogła być ogłuszona i nie
przytomna, co morderca wziął za jej 
śmierć. 

Przew. Czy pan uważa, że dcilo-
racji Lusi dokonano po śmierci? 

Prof. Olbrycht: — Pod tym wzglę
dem niema żadnej różnicy między dr. 
Piro, doc. Dadlezem i mną. Akt płcłowy 
za życia musiałby zostawić Jakieś ślady 
reakcji, a tego nie stwierdzono. 

Krople krwi na śniegu 
Prztew. — Jak pan odpowie na za

rzut, że znalazł pan krople krwi na śnie
gu? Nie był pan zresztą o to pytany. 

Prof. Olbrycht: — Uważałem, że 
krew ściekałaby z narzędzia mordu i 
musiałyby zostać jakieś ślady na śniegu 
A jest rzeczą wiadomą, że krew na 
śniegu utrzymuje się dość długo. 

Przew. — Zarzuca się p. profesoro
wi, że przeszedł do porządku dzienne
go nad doświadczeniami doc. Dadleza. 

Prof. Olbrycht: — To były doświad 
czenia prywatne i nie opublikowane 
nigdzie i powoływać się na nie nie 
wolno. 

Przew. — Wreszcie ostatni zarzut, 
odnoszący się do owej czwartej rany. 

Prof. Olbrycht: — Wszystkie rany 
mają brzegi miażdżone I zadane zostały 
narzędziem tępo - krawędzlstem. Nie 
można przypuszczać, by morderca za
dał 3 rany jednem narzędziem, a do 
czwartego uderzenia używał innego na
rzędzia. Zresztą rysa na czwartej ranie, 
która wzbudziła tyle wątpliwości, mo
gła zostać spowodowana obsunięciem 
się narzędzia mordu, co zresztą stwier
dził także dr. Piro. 

Przew. — A teraz jakie oświadcze
nie chce p. profesor w sprawie tych za-
rziPów złożyć? 

Prof. Olbrycht: Uważam te zarzuty 
za gołosłowne. Chciałem tylko prosić, 
aby w przyszłości przy spełnianiu cięż
kich obowiązków biegłego wysoki try
bunał zapewnił mi spokojną pracę i 
chronił mnie od tego rodzaju Inwektyw 
obrony. 

Na tern przesłuchanie prof. Ólbrych-
ta zostaje zakończone, a przewodniczą
cy poleca wezwać biegłych warszaw
skich, inż. chemików Szymczyka i Le
wandowskiego. 

Na pierwsze pytanie prokuratora 
stwierdzają oni, że krew na chusteczce 
mogła być natury menstruacyjnej. 

Ssem. — Przetrawienie posiłku t 

Jołądek zależy od jego sprawności 
r-dym razie trawi to około 3-ch 

Trzeba przytem wziąć pod uwa-
' ty innych wypadkach, kiedy wy-
^ a łem jako biegły, miałem prawo 
^ pytania lekarzom, dokonywu-

sekcji zwłok, celem lepszego zor
ała się, a tu obrona mi na to nie 

,̂ ty. Ettinger: — Proszę o zaproto-
l^nie, że prof. Olbrycht twierdzi, 
"^fja sprzeciwiła się zadawaniu py-

^ucentom, gdyż powiedzenie to 
J a nastrój, że obrona umyślnie dą-

zaciemnienia ekspertyzy. 
2 1- Olbrycht: J a powiedziałem tyl-
r

e . dotychczas obrońcy krakowscy 
. °'i> mi żadnych trudności; czynią 
P^ro^ obrońcy zamiejscowi 

nie można stawiać ich ze stuprocentową 
pewnością. 

Przew. — Pan profesor mówił o zwll-
gocenlu dowodów rzeczowych i o tern, 
że są one w sądzie krakowskim i lwow
skim żle przechowywane. 

Prol. Olbrycht. — Zarzuty te nie są 
właściwe. Nie znam nawet sądu lwow
skiego. Wiem tylko, że w Krakowie znaj 
duje się u wejścia do gmachu sądowego 
ciemny, wilgotny loch z napisem: „Lica 
czynu". Wiem dalej, że dowody rzeczo
we przez dłuższy czas były we Lwowie, 
a w Krakowie tylko kilka dni, poczem 
zostały przesłane do zakładu medycyny 
sądowej. Wiem dalej, że na przedłożo
nych mi dowodach rzeczowych byty z 
wilgoci plamy zielone, różowe lub nie
bieskie, tak że myślałem nawet, że ktoś 
e oznaczył ołówkami kolorowemi. Nie 

- . * . . . . . . . . i r*« . 

Adw. Ettinger: — Właśnie, właśnie! 
Przew. — Czy pan profesor zna ta> 

k'e dzieła, które przemawiałyby na ko
rzyść oskarżonej? 

Prof. Olbrycht: —. J a takich dz-et 
nie znam i z tego powodu nie można 
ml czyn'ć zarzutu subiektywnego. 

Przew. — Dalej zarzuca s<e panu 
profesorowi, że powiedział. Iż w poko
ju był chłód. Co pan może na to po
wiedzieć? 

,1» pokoju było chłodno!./ 
Prof. Olbrycht: — W pokoju musiał 

być chłód, jeżeli sprawca wszedł przez 
okno i zostawił je otwarte i dlatego też 
w pokoju była temperatura około zera 
stopni. Wiem przecież, że Zarembie w 

, samych spodniach było ztmno i Staś 
• Łttmger. — Proszę o zaproto- nógłbym również twierdzić, że dr. Piro ( musiał mu przynieść futro. Zresztą, te-

H c 1 C ł t e - ^ ° ' Ż C O ^ T c h l ' n i e badał dżagana natychmiast, dlalegc Iza. że w mieszkaniu było c'epło, nie by-
taia ' u * ° b r o ń c y zamiejscowi że czytałem akta sprawy i wiem, że ba- I la nawet prze/, obronę podnoszona-

13 biegłemu pracę. dał go w kilka dni po morderstwie i Przew. — Co może pan powiedzieć 

Plamy na futrze 
Prok. dr. Szypuła: — Panowie stwler 

dzili wczoraj, że znaleźli dwie plamy 
na futrze, gdzie były zakrwawione wło
sy, natomiast prof. Hirschfeld nic o wło
sach zakrwawionych nie mówił, tylko 
znalazł zakrwawione miejsce na pod
szewce prawego rękawa. Jak to pano
wie wytłumaczą? , 

Przew. — Czy panowie obstają przy 
tern, że znaleźli plamy na włoskach, a 
więc na zewnętrzne] stronie futra, pod
czas gdy prof. Hirschfeld znalazł krwa
we plamy na podszewce, a więc ze stro 
ny wewnętrznej? 

Int. Szymczyk: — Tak jest, myśmy 
szukali krwi na futrze, a prof. Hirsch
feld badał grupy krwi. 

Na wniosek prok. dra Szypuły i 
adw. dr. Woźniakowskiego odczytuje 
przewodniczący odnośne karty z orze
czeń badań, przeprowadzonych przez 
Państwowy zakład higjeny w Warsza
wie. 

'Dalszy ciąg na str. 8-ejL 



Str. 8 :14.1V 1933 : 

F r o c e s i ł o r g o n o w e j 
Ostry incydent 

między prokuratorem i obrońcą 
Inż. Szymczyk wstaje : J a chciałbym 

to sprostować... 
Prok. dr. Szypuła : (przerywa) C o ś ? 

C o ? 
Inż. S z y m c z a k : Nie „coś" , tylko 

chciałem wyjaśnić.. . 
Prok. dr. Szypuła: Pan powiedział. 

„Ja chcę to sprostować" . 
Adw. dr. Woźniakowski do prok. 

dr. Szypuły: To jest znawca warszaw
ski, 'o można ko już podchwytywać dła 
zrobienia nastroju. 

Prok. dr. Szypuła wstaje z miejsca i 
głosem wzburzonym woła: Proszę wy
sokiego trybunału o upomnienie pana 
obrońcy, że takie odezwania się o ro
bieniu nastroju są tiieodpowiednie. 

Trybunał wstaje, by udać się na na
radę, jednakże dr. Woźniakowski pro
si o glos. Równie j obrońca mów 1 wzbu 
rzonym głosem ' prosi o zaprotokuło-
wan'e świadczenia, które chce złożyć. 

Przew. — Proszę. 
Adw. dr. Woźniakowski: — Jeden 

z panów znawców, a mianowicie p. 01-
brycht- profesor, pros*ł o danie znawcy 
możności spokojnej pracy, co sz. p. prze 
wodniczący, me wiem, czy w porozu
mieniu z trybunałem, zaakceptował- — 
Jeżeli jednak zajmuje się talc'e stanowi
sko wobec jednego biegłego, to uwa
żam, że identyczne warunk' należą się 
•nnym znawcom. Skoro wysoki trybu
nał tak pochopnie udaje się na naradę, 
ażeby mnie skarcić, to zarazem proszę 
o pouczenie pana prokuratora, bo z-n'in 
w te j chwil 1 rozmawiałem, że nię moż
na znawcy podchwytywać na kropce, 
czy przec'nku, ale, że skoro mu s'ę za
daje pytanie, to trzeba mu pozwolić 
spokojn 'e skończyć-

P r z e w . (do inż. Szymczyka) : — 
Więc niech pan skończy. 

Gdzie znaleziono krew? 
Inż. S z y m c z y k : — J a chciałem w y 

jaśnić, ż> ktedy^tny zostali wezwani do 
stawienia się w Krakowie, była godzina 
12.30 i trzeba było spieszyć do pociągu, 
t a k że nie mieliśmy czasu na zabranie 
jakichś aktów i protokułów od profeso
ra Hirschfelda i nie mieliśmy wczoraj 
czem się posługiwać. — Otóż chciałem 

.sprostować, że myśmy plamy krwi zna 
leźli nie na zewnętrznej stronie futra, 
ale na podszewce. 

Przew. :—Przepraszam, panowie mó
wili o włoskach, a więc o zewnętrznej 
stronie futra. 

Prok. dr. Szupuła:—Dzisiejsze orze
czenie panów jest zupełnie różne od 
wczorajszego. Toparere jest o 100 pro
cent inne, niż wygłoszone wczoraj . 

Adw. dr. Axer : — Nie można tego 
mówić, że parère różni się o 100 pro
cent, bo parère jest to orzeczenie, a tu 
widzimy różnicę tylko w Jednym szcze
góle. 

Przew. : — J a muszę jednakowoż 
stwierdzić, że panowie mówili wczoraj 
że znaleźli krew na włoskach futra, a 
nie na podszewce. 

Ini. Szymczyk :—Pytano mnie wczo 
raj, na ilu włoskach znaleźliśmy krew. 
Uchylałem się od udzielenia odpowie
dzi, na to pytanie. 

Przew. — Pan się nic uchylił, pan 
przecież odpowiedział. 

„Podchwytliwe" pytanie 
Ini , Szymczyk. — Ale uchylałem się 

bo zadano mi podchwytliwe pytanie, 
czy badaliśmy włosek po włosku, cale 
iutro. To było przecież niemożliwe i po
stawienie takiego pytania muszę uwa
żać za podchwytliwe. Powiedziałem, że 
znaleźliśmy krew na 4 czy 5-ciu włos
kach, ale to była omyłka w definicji, 
przyczem nic mieliśmy żadnej pomocy z 
zapisek. 

Prok. dr. Szypuła. — Czy więc pa
nowie znaleźli krew na zewnętrznej 
stronie futra? 

Inż. Szymczyk. — Myśmy znaleźli 
krew na wewnętrznej stronie futra, a 
nie na zewnętrznej. 

Przew. — Ale pan przecież wyraźnie 
mówił o włoskach? 

Inż, Szymczyk. — J a miałem na myśli 

włókna podszewki. To była omyłka o 
włoskach i to właśnie prostuję. Na ze
wnętrznej stronie futra było może ze 30 
plam. ale to nie były plamy krwi. Krew 
ludzką znaleźliśmy tylko na podszewce, 

Przew. — Więc panowie cofają 
oświadczenie, że krew znaleziono na 
zewnętrznej stronie futra? 

Inż. Szymczyk. — Tak . 
Adw. Woźniakowski. — J a k i udział 

brał w badaniach dr. Żmigród? 
Ini. Szymczyk. — Był przy badaniach 

obecny, tak samo przy wszystkich na
szych badaniach był prof. Hirschfeld. 

Po zanotowaniu tej odpowiedzi, prze 
wodnicz. zarządza półgodzinną przerwę. 

Adwokat Axer skazany 
na 300 zł. grzywny 
za obrazę prof. Oibrychta 

Przerwa przeciąga się. Wtajem
niczeni opowiadają, że coś się szykuje. 
Tymczasem na salę wkracza prezes są 
du apelacyjnego w Krakowie, dr. P a r e -
lewicz w towarzystwie przybyłego spe 
cjalnie z Warszawy szefa nadzoru pro
kuratury w ministerstwie sprawiedli
wości, p. Krychowskiego, którzy zaj
mują miejsce na sali. 

Przerwa trwa. 
W gabinecie trybunału toczy się ja 

kaś narada. Atmosfera znów się pod
nosi. I rzeczywiście tuż po wznowie
niu rozprawy nieoczekiwanie pęka bom 
ba. Rozpoczynają się najgorętsze i naj 
bardziej burzliwe dni wielkiego proce
su. 

Przewodniczący ogłasza postano
wienie Trybunału. Trybunał stwierdza, 
że w dniu wczorajszym obrona wniosła 
zarzuty przeciwko prof. Olbrychtowi. 
Dr. Axer przekroczył granice, poma
wiając prof. Oibrychta o rozmyślną 
stronniczość. 

Tymczasem Trybunał stwierdza, że 
prof. Olbrycht zażywa powszechnego 
Uznania i jego sława uczonego wykra
cza poza granice Polski. 

Trybunał uznał wobec tego, że nie
ma podstaw do zarzutu stronniczości. 

Uważa to za obrazę prof. Oibrychta 
i skazuje dr. Axera na grzywnę w w y 
sokości 300 zł. 

Adw. Woźniakowski: — Trybunał 
skazał kolegę Axera, tymczasem p. prze 
wodniczący niejednokrotnie strofował 
stenografa za to, że pisze tylko urywki 
zdań. Nigdy w toku całego przemó
wienia kolegi Axera nie było użyte sło
wo „stronniczość" tylko subiektywizm. 
Proszę o uchwałę Trybunału. 

Trybunał udaje się na naradę i po 
10-iu minutach przewodniczący ogła
sza: Trybunał stwierdza, że aczkolwiek 
słowo „stronniczość" nie padło w prze
mówieniu d-ra Axera, ale ze słów jego 
Jasno to wynikało, wobec czego utrzy
muje swoją uchwałę. 

Adw. Ettinger: — W imieniu kolegi 
Woźniakowskiego i wlasnem mam za
szczyt wyjaśnić, źe kol. Axer postawił 
tylko zarzut podmiotowości i zarzut ten 
postawiony został nie w jego własnem 
imieniu, lecz w porozumieniu z kol. 
Woźniakowskim i ze mna. 

Adw. Woźniakowski: — J a proszę 
o reasumeję tej uchwały. Obronie wol
no według art.. 343 oświadczać się od
nośnie orzeczeń biegłych. Przez to po
stanowienie Trybunału odbiera się nam 
prawo oświadczania się o zeznaniach 
znawców. Jeżeli biegły będzie niety
kalny, ustanie możność obrony. 

Z ust prokuratora lwowskiego i tu 
kralkowskiego padły drastyczniejsze sło 
wa pod adresem biegłych lwowskich bez 
żadnego skutku. Jeżeli prof. Olbrycht 
będzie skrępowany karami grzywny, to 
również nie będzie tak śmiało, mówił. 
Nam sie nie daje możności obrony i moi 
ności całkowitego wyjaśnienia sprawy, 
a przecież 6 tygodni już tu siedzimy, by 
te] oskarżonej nic sialu sie krzywda i 
do czego wreszcie dochodzimy? Prosi
my o rcasumcjc uchwały. 

Trybunał udaje się na naradę, która 
trwa 20 minut. Po powrocie na salę 
przewodniczący ogłasza: Trybunał po
stanawia odmówić wnioskowi obrony o 
reasumeję. albowiem Trybunał nie znaj 
duje do tego podstaw. Prybui al uzna
ję prawo obrony do atakowania'1 bie

głych za niezaprzeczalne, ale to ataiko-
wanie powinno być rzeczowe 1 uzasad
nione. Dlatego utrzymuje swoją uchwa
łę w mocy. 

Sąd odrzuca wniosek 
obrony 

0 reasumpcję uchwały skazującej 
dr. Axera 

Adw. Axer : Wysoki Trybunale, w 
porozumieniu > za zgodą reszty obrony 
MAM ZASZCZYT ZŁOŻYĆ WNIO
S E K O P R Z E R W A N I E R O Z P R A W Y 
1 ODDANIE J E J INNEJ KADENCJI 

P R Z Y S I Ę G Ł Y C H . 
Wniosek ten motywuję uchwałą, 

tktórą Wysoki Trybunał przedtem ogło 
sU. N'e wchodząc w kwestję slusznoś 
ci, czy niesłuszności ukarania dyscypli 
narnego żałuję, że jeden z kolegów pro 
sil o reasumeję bez porozumienia się 
ze mną. 

Uważam, ż e . W y s o k i Trybunał ma 
prawo do tego. 

T e rzeczy. Wysoki Trybunale, są 
obojętne- Nie są jednak obojętne mo
tywy. Wczoraj , korzystając z mojego 
prawa- o którem Wysok* Trybunał 
twierdzi, że jest niezaprzeczalne, za
atakowałem opinję biegłego 1 mam za
miar, gdyby rozprawa dojrzała do koń
ca, jeszcze raz tę op'nje zaatakować, 
jako nastawioną na niekorzyść oskar
żonej- Czy ten akt jest słuszny czy 
nie, czy ekspertyza jest objektywna 
czy podyktowana subiektywizmem, ' 
n'ekorzystnem nastawieniem dla oskar 
żonej, jest to r ? c . t a tylko tego, kio 
będzie orzekał o w'nie. 

W tym wypadku o w'n'e orzeka nie 
Wrysoki Trybunał nie sąd koronny le^z 

sędziowie przysięgi'. Art. 438 ustawy, 
mającej w tym wypadku zastosowanie, 
mówi. że przewodniczący n'e ujawn'a 
swego zdania o wWe oskarżonego ani 
w sali narad przysięgłych, an' gdzie
indziej przed ogłoszeniem werdyktu. 

• Przewodniczący nie może oceniać 
poszczeguliłytóh wdowodówi Tymcza
sem Wysok* Trybunał ocenił już do
wód, jakim jest opinja biegłego. 

Wysok ' Trybunał — przepraszam 
za mojle słowa, ale nie widzę w tern 
n'c ubliżającego, przekroczył poza prze 
pisy tego artykułu. 

Dokonał tego "wykroczenia, ponie
waż przytoczył dowód z ekspertyzy 
biegłego i gdyby Wysoki Trybunał rea 
sumował poprzednią uchwałę, to co się 
już stało, to się n*e odstanie. 

Trybunał w swoich słowach glory
fikował biegłego, mówiąc o nim, jako o 
mężu uczonym tak wielk'ej wagi. że 
ide można kwestionować jego opinjl, 
To jest subloza, a sub'oza dlatego, że 
podaje w ten sposób przysięgłym do 
zrozumienia, że to, co powiedział prof. 
Olbrycht. Jest święte. 

T o wynika jasno dla każdego czło
wieka. 

W tym wypadku, gdyby panowie 
przysięgi' sądzili tu kwestję winy. by
liby iuż pod pewnem nastawieniem T r y 
bunału, że ten dowód jest zupełnie ob
iektywny. Uważam, że to sprzeciwia 
s!ę art. 438, a tern samem roh wysokie
go trybunału « dlatego P O D T R Z Y M U 
J E S W Ó J WNIOSEK O P R Z E R W A 
NI!: R O Z P R A W Y I PRZEKAZANIE 
J E J NOWEJ KADENCJI P R Z Y S I Ę 
GŁYCH. 

Oświadczenie 
prokuratora 

Zabiera głos wiceprokurator dr. S z y 
puła: Proszę Wysokiego Trybunału. 
Na wniosek obrony oświadczam się w 
sposób następujący: Obrońca w swem 
przemówieniu powiedział, że dąży do 
przerwania względnie do odroczenia 
rozprawy i z tego względu sprzeciwia 
się dalszemu prowadzeniu rozprawy w 
tej kandencji, ponieważ p. prezes w po
stanowieniu całego Trybunału wypo
wiedział pewne zdanie, któreby w oce
nie sprawy mogło wzbudzić niejakie 
wątpliwości przeciwko, względnie za 
oskarżoną. 

W tym względzie sprecyzuję swoje 
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uzasadnienie, cytując rozdz. ^Fnicj 
który powiada o obecności P-Wow 

(dalszy 
ciąg) 

I W 
J > a ! 

bot 

niczącego w sali narad sędzi"! 
słęgłych. 

Ten rozdział procedury W 'i „, 
może znaleźć zastosowania 4\vCę 
względzie, gdyż p r z e w o d n i c z ^ ; 

gospodarz rozprawmy, kórz? proi. 
swych praw i nałożył postal i ar e x 

grzywnę na jednego z obrońco^ 
stosowne zachowanie się wobc- szą r 

go z biegłych. 'Iwo 

M y sprzeciwiamy się ̂ ' j ^ ' 
rozprawy. Proszę Wysokiego 
nału, padły na tej sali słowa <% * 
utrzymanie ścisłości w p r o n ' d r 

Wszystko tu jest] rozprawy. Wszystko tu l e S 1 i j a ' ! ° 
wszyscy dążymy do wykrycia 1 ^ m 

materialne], wszyscy opieram' r\ 0 

ścisłych faktach, bo tylko ścisłe ( ^ i 
ki prowadza do wykrycia pra« , g 
moją rzeczą jestt wierdzić. ż e 1 ^ 
obrony należało odpowiedzieć ^ < 
mniej upomnieniem. My ze s t i i n

! 

skarżycieli nie widzimy ż a d n e -
du, aby po tylu tygodniach J 

ciężkiej pracy przerywać r o z p ^ ' ^ 

Adwokat E f t i n g i ^ 
o roli sądów przysiek E 

Adw. Ettingcr: — Sądzę, * e i( ̂  
powiedział p. prokurator, jest od ^ 
ku do końca obojętne, albowiem t j^ 
prawników, nie może i nie po*' ^ ^ 
być żadnych wątpliwości. ». & 

Wysoki Trybunale, podstąp 
sadą sądów przysięgłych Jest, ' J 
i wyłącznie przysięgli sądzą o f» I 
wodów i nikt inny w tych s p r a l i -
su zabierać ntg mofte i i l e powijUB 

To jest zasada sądów przy5'' frjf, 
która powinna stanowczo być u" 
na. . 

Dlatego uważam, że uchwa' d 
sokiego Trybunału, z a w i e r a j ą c sl>i 
0 biegłym, jest niesłuszna. ir t-

Cała opozycja p. prokurator- 1 ,^' 
ślę poza ustawą. To, co powled* ÏL 
Axer jèst, niestety, powiadam ' ju 
— bardzo słuszne. Dlatego 11 

ponieważ dla każdego z nas odr 
tej rozprawy po kilku tygodnia'' 
rzeczą bardzo ciężką. J e s z c ! v . 
stwierdzam, że opinja p. b iegła od 
Oibrychta posiada ciężar bard* 
1 odgrywa bardzo wielką rolę. 
w uznaniu tego sądu. mając naj 
dzic powagę, jaką ten sąd sic ' 
jest to tern niebezpiecznie jsze. ' 
wartość tego. co powiedział Pr' I I 
bryclit, sad oceni. , W! 

J a sądzę, że to nie może bud'1 
nych wątpliwości I dlatego u w n ' K : 
wniosek dr. Axera Jest w zupełna, 
zasadnlony. 1>V 

Adw. dr. Woźniakowski: — H M 

kurator powiedział, że wszystka|m c 

dzieje na sali sądowej, Jest ścisJT*. 
tyczne. Tymczasem tak się dz" J* 
zawsze, bo gdyby się tak działo- , W a 

Najwyższy nie uchyliłby wyrodna 
lwowskiego. Jes t rzeczą zro^".^ 
że przewodniczący Trybunału * 
że wypowiadać swego zdania ^ 
przysięgłych. > Mai 

Stwierdzam, że uchwała T t t 
była gloryfikowaniem prof. Oli? v 

co przekracza kompetencje Try' S j 

Z tego względu zgóry zasug eTkc 
się sędziom przysięgłym, że to-

d r « 

powiedział jest święte. Dlatego 
P O D T R Z Y M U J Ę WNIOSEK O , 

f 
CZENÏE R O Z P R A W Y . fcl 

-1 
Sąd odrzuca wnli 

o przerwanie rozpf 
Trybunał udaje się na narad*', 

trwa pół godziny. Przewodniczą 6 '| 
sza postanowienie: CŁ 
TRYBUNAŁ UCHYLA WNlOgS 
BRONY O PRZERWANIE R ° 

Trybunał jest daleki od wyrażefl1 

o orzeczeniu biegłego. T 
Przewodniczący oświadcza, '̂ Ji 

nał przystępuje do dalszej ro^j 
prosi p. prof. Oibrychta o opifli' ^ 
nie plam krwi. u 

Adw. Ettinger: Rozumiałem' } 
(Ciąg dalszy, na 
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5 id 
p : , i n i c zący postawił pytanie prof. 
• J°wi o krwi na dowodach rzeczo 

'y-Bczasem przypomną, że Trybu 
k* L k 8 } v y c z 0 r a J biegłego prof. Hirs-

J b °daj czy nie największego dzi-
P*cę na świecie. 

S wobec tego o odroczenie ba-
J£°ł Olbrychta aż do przyjazdu 
* excellence znawcy w tej ma-

również o wezwanie dyrekto-
«t\yowego zakładu higjeny w 

id'7'e, d-ra Zmigroda, który prze-
o ^ i badania razem z inż. Szym-

9 ? • Lewandowskim. 
Ą N r . Szypula: Tyle się tu na tej 
st l lv'to o obiektywizmie, wobec cze 
8l**m że obrona nie powinna zgó-
Ą J"4 o tych wysokich kwalifikac
je o ! ' Hirschfelda, jak „największy 
\\\ °a świecie". 
jj !, • Et tbger (śmieje się) Cofam 
t P.i co powiedziałem o prof. 

st! e|dzie, jak chce p. prokurator, 
go maczej: jest to ten prof. Hirsch-
[tiC,rego wszyscy dobrze znamy, 
j t j r - — J a myślę, że może w ta-

t l e p. prof. Olbrycht wypowie się 
jj^do sposobu badania krwi, a nie 

jW*- Ettingcn P. prof. Hirschfeld 
"•usi wypowiedzieć, jak były pro 
' e badania, czy dobrze, czy źle. 
'W. — >w takim razie wydaje mi 
M ą musieli być również obecni 

biegli lwowscy. 
*• dr. Woźniakowski 

( D o k o ń 
czenie ) 

I flr. fixer opuszcza 
jtentacyinie salą, 
ł o f . Olbrycht chce do niego 

I I przemówić 
Ą ' DR. Woźnlakowsskł: Posta-
*l&Prawę na płaszczyźnie praw-

137 procedury karnej mówi, 
biegłych jest nie 

sięgnąć opinji odpowiedniego urzędu lub 
zakładu. Praf. Hirschfeld i dr. Żmi
gród reprezentują zakład, powołany do 
życia przez ministerstwo sprawiedliwo
ści i ministerstwo spraw wewnętrznych. 
Uważam, że ich opinia jest wystarcza
jąca i że biegli lwowscy nie będą jut 
nam potrzebni. 

Przew.: 
nie wniosku. 

Proszę o skonkretyzowa 

Adw. dr. Axer: — J a skonkretyzuję. 
Dawniej. Bardzo dawno temu. kiedy się 
powołało do sądu biegłego, brało się je 
dnego lekarza, który z takiem samem 
powodzeniem mówił o zębach, jak 1 o 
brzuchu czy innych częściach ciała. — 
Później ustawa przyszła do przekona
nia, że do każdej rzeczy trzeba powołać 
specjalistę: do krwi bierze się chemika, 
do obdukcji lekarza, do badania włosów 
innych znawców Ud. Tymczasem p. 
prof. Olbrycht jest takim uniwersalnym 
znawca, że mówi o wszystkiem. Ale je

żeli chodzi o ślady krwi, to tu ma do po 
wiedzenia chemia, a p. prof. Olbrycht 
nie jest chemikiem i dlatego sprzeci
wiam się przesłuchaniu prof. Olbrychta 
o plamach krwi. Gdyby jeanak Trybu
nał uznał za konieczne słuchanie prof. 
Olbrychta, to niech p. prof. Olbrycht 
mówi, ale tylko przy prof. Hirschfel-
dzie. 

W tym momencie wstaje dr. Opień-
ski (biegły lwowski) i chce coś powie
dzieć. 

Przewodniczący zirytowany: — 
Niech pan siada, pan nie ma głosu. 

Prok. dr. Szypuła: — Pan obrońca 
nie ma racji. Prof. Olbrycht również 
jest znawcą od badania krwi i wiem. że 
robił próbę z plamami krwi w tych do
wodach rzeczowych. Co się tyczy bie
głych lwowskich, nie upieramy się przy 
tern, aby byli obecni przy dalszym cią
gu rozprawy. 

Adw. dr. Axer : — Dowiedzieliśmy 

N a t u r a l n y środek przeciw o b s t r u k c j i 
i ' iola P r z e c z y s z c z a j ą c e 

K A R P I Ń S K I E G O m 
: się nowej rzeczy: obrona jest równo-
i rzędna z oskarżeniem, a nam nic nie 
wiadomo, że prof. dr. Olbrycht robił ja
kieś próby z krwią, podczas gdy p. pro 
kurator o tern wie. Jeżeli jednak rze
czywiście robił próby, to wniosek o je
go nieprzesłuchanie cofam. 

Prof. Olbrycht: — Chcę udzielić wy 
jaśnień p. Axerowi. 

Dr. Axer : — O, ja od pana prof. Ol
b r y c h t a nic więcej słuchać nie chcę. 
; (Podnosi się i wychodzi z sali). Na sali 
głośny śmiech. Przewodniczący ucisza 

i obecnych. 
Prof. Olbrycht wyjaśnia, że robił 

[próby z krwią, poczem przewodniczący 
I odracza rozprawę do wtorku, dnia 18 
I b. m. godz. 10 rano. 

3BVMLK£1̂DID" ^ niedzielę, dnia 16 b. m. premiera wspaniałego, tryskającego humorem filmu, p. t. T e a t r „ 
N a r u t o w i c z a 20 M a l i c i m n i e I s o c h a i 

R a m o n e m N o v a r r o 
w roli główne] 3 0 — 3 

Pabianice Hasz reporter zanotował... 

r a J' o r z e c z e n i e 

TR a r t . 138 m ó w i , 
•° wzywa się drugiego biegłego. 

że zamiast 

J E D Y N E Ź R Ó D Ł O 

i W i Ę C O N E K 
¡5 MARCEPANOWYCH 
!„! ^ » f a b r . P i o t r k o w s k a 0 6 

3$'*KiE G O T O W A R Z Y S T W A M U Z Y C Z 
N E G O . 

Jtorek, dn. 18 kwietnia b. h., o godz. 
- s odbędzie się w sali Gimn. im. P i l -

S ienkiewicza 46, 8 - m y koncer t Ł ó d z 
ka r z y s t w a M u z y c z n e g o . W y k o n a w c y : 

Rotsztat , znakomita s k r z y p a c z k a , 
•dpttni w y s t ę p w Fi lharmoni i , s tawia p, 

r z e d : ' . n a j p o w a ż n i e j s z y c h wirtuo-
oraz Liii K o r o c z y ń s k a , lauretka 

H ̂ P i a n o w e j T o w . im. Chopina w W a r -
!' !fzwiska R e g e r a , S c h u m a n a , K r e n c k a 

örów b ę d z i e w y k o n a n y c h po raz 
iK^ia r r o g r a m c i e k a w y , t embardz ie j , ż c 

Dj I * Łodzi . 
jv y w c e n i e i z \. (dla c z ł o n k ó w I mlo-

i p o l n e j ) oraz 1 zl . 50, do nabyc ia 
I Koncertu przy kas ie . 

ML, O S O B I S T E . 
vii. c z a s o w y t łumacz przys ięg ły w o k r ę -

_ 'Re lacy jnego w W a r s z a w i e , z siedziba 
>'' inż. Aleksander R u s a k został mia-
ą«r r*ez p. Ministra Sprawiedl iwośc i uzu-
t l ^ t ł u m a c z e m przys ięg łym dla j ę z y k a 

1 U L I T H W P R O G R A M I E Ś W I A T E C Z -
k . , NYM W L O D Z I . 

^ " m i t s i i na jwięksi ar tyśc i rewii , Ola 
W * Q n d i k beda Kośćmi u nas w Łodzi , 

Jr» £ która już jes t stęskniona za dobr.i 
jata' będzie miała sposobność posłuchać w 
•ffl^cii tych uta lentowanych dwuch a r t y -

r«, ' r y rci talent j es t n:im oddawna znanv 
f , n «i j a k : „Ałie M o j d " , „ P o ż a r n e kn 
^ ' t s z c z ę ż v j r w pamięci wszystkicl-
"'i« , 0 c ' ">dzn azislai n o w e piosenki, któ 

£g ' WrhntrCTcnny ich renertunr. 

POMOC Z FRANCJI. 
Pabjanicki komitet pomocy strejkują 

cym otrzymał 59 zł. 2 gr., którą to kwo 
tę zebrali między sobą polscy robotnicy 
we Francji , z miasta Roubaix i okolic, z 
inicjatywy p. Łukasiewicza z Pabjanic. 

Komitet pomocy rodzinom strejkują-
cych zamierza pozostałe z akcji pienią
dze, będące w jego posiadaniu, przelać 
na komitet pomocy bezrobotnym. 

PRZECIW ZAKUSOM NA GRANICE. 
Onegdaj odbyło się w Łasku walne 

zgromadzenie członków związku rezer
wistów powiatu łaskiego. Po wysłucha
niu referatów przyjęto jednogłośnie re
zolucję, protestującą kategorycznie prze 
ciw hitlerowskim zakusom na całość 
granic Rzeczypospolitej. Rezolucja koń
czy się wyrazami czci i hołdu pod ad
resem Prezydenta Rzeczypospolitej i 
Marszałka Piłsudskiego. 

AKCJA BOJKOTOWA. 
Z inicjatwy federacji b . wojskowych 

odbyło się onegdaj zgromadzenie człon
ków różnych organizacyj b. wojskowych 
na którem omówiono sprawę akcji boj 
kotowej towarów i czasopism niemiec
kich. 

Ponieważ władze bezpieczeństwa pu 
bliczego kategorycznie zakazały urzą
dzenia manŁfestacyj ulicznych, postano
wiono akcję ograniczyć do wydania o-
dezwy i organizacyjnego prowadzenia 
bojkotu. 

** 

v n T T 7 Wczora j wieczorem wybuchł pożar w cegiel-
K J U J U Ł t J Ł . . . . . . ni braci Hacuslcr na ul. Hipotecznej Nr. 13. ~-

Wskutek pisma wojewódzkiej komi- Dzięki intensywnej pracy 1-A oddziału straży, 
sji oszczędnościowej, która przeprowa- i p ó i w * w t ą t po upływie 2 godzin całkowicie 
r łytfa w V>i,d*erie mipiKkim « !7ereó r e - i " S e z o n y i pastwą płomieni padła jedynie ścia-i , W-WWzecie m i e i s K i m szereg re i . fiuii, k t 6 r c , i l y s i ? o d n a d m i e r a i e roz-
dukcyij, Magistrat wymówił W wydziale 'grzanej rury, przechodzącej przez ścianę drew 
finansowym pracę 11 osobom tak Ż e j n i a n ą S t ra ty sięgają blisko 2 tys. złotych, 
wydział finansowy ulegnie prawie całko- , Drugi pożar wybuchł na posesji nr. 23 przy 

•i - i-i -J •• N _ . _ • j _ : _ t „ T: u . Słowiańskie) , gdzie zap: lila sic smota pod-
witej likwidacji. Czynności wydziału f i - : C 7 0 S fiołowaaia ^ o ż a r p 0 ^ s t a l p r * „ n i e o * t r o ż -
nansowego przejmuje kasa skarbowa na • n o ś c , 
podstawie nowych ustaw o finansach 
miejskich. 

Pozatem Magistrat zwolnił trzech 
stałych dozorców w parku Wolności, 
oraz zmnic warunki płacy pozosta
łym pracou. .OM plantacyj. 

Z projektu wydzierżawienia planta
cyj miejskich Magistrat ostatecznie zre
zygnował. 

GAUDEAMUS. 
Staraniem pabjanickich kół akade

mickich wydaną została jubileuszowa 
jedniodniówka p. t. Gaudeamus. Jedno
dniówka zawiera szereg : lykułów spra 
wozdawczych, feljetony, poezje, oraz 
artykuły ideowe. 

Jednodniówki nabywać można w c e 
nie 1 zł. 70 gr. w sekretariacie Kół Aka
demickich w gmachu państwowego gim
nazjum męskiego im. J . Śniadeckiego. 

Koła akademickie organizują w dru
gi dzień świąt w sali hotelu Polskiego 
tradycyjną czarną kawę, która corocz
nie ściąga elitę pabjanickiego społeczeń
stwa. 

Cierpienia wątroby leczy Naturalna S ó l 
Morszyńska. Gen. R e p r . Dr. K Wenda , W a i -
aza-wa, Krak . Przcdm. 4 5 . 

^•••••••••••••••••••••••••••••^ 
S Wielki świąteczny program w Lunie | 
J Najrozkoszniejsze zjawisko A MII V HMilD A ! 

ekranu czarująca czeszka §\ W% PI | URUll #A ™ 
ukaże się w filmie nad filmy p. t. 

(DZIEWCZAYKO) 

^ W i e k o w y K i n o t e a t r 

33 HU 

W mieszkaniu własneni przy uł. Krzywej h 
usiłował pozbawić się życia przez powieszeni* 
Stanisław Kozłowski , bezrobotny 

Kozłowski, w c z a s ; c nieobecności domowni
ków, umocował na haku wbitym w suficie ftiMtf 
i na stołku umicozczonym na stole nałożył sobie 
pęi lc . 

J e d n a k ż e hak nic wytrzymał ciężaru i urwai 
e-:ę. Kozłowski, spadając , doznał złaman>a pra 
wej no<Ji oraz okaleczenia rąk i głowy. 

Zaalarmowani sąsiedzi wezwali pogotowie, 
którego lekarz opatrzył rannego i w stanic osła
bionym przewiózł do szpitala okręgowego, 

* * 
• 

W dniu wczorajszym w godzinach obiado
wych przy zbiegu ulic Północne j i Piłsudskiego 
dostał się pod koła przejeżdżającej dorożki 5-let 
ni J o s c k Nowak (Solna l l ) , syn handlarza 

W e z w a n y lekarz pogotowia ratunkowego 
stwierdził u malca potłuczenie całego ciała i po 
udzieleniu mu pomocy, przewiózł go do domu 
rodziców. 

Sprawcy przejechania dorożkarzowi Mordce 
Weinsteinowi (Wesoła 13) policja sporządziła 
protokuł za nieostrożną jazdę. * * * 

W poczekalni wydziału opieki społecznej Ma
gistratu m Łodzi, przy ulicy Zawadzkiej 11, ja
kieś dwie niewiasty, przybyłe rzekomo celem 
załatwienia pewnych formalności, pozostawiły 
dwoje dz>cci: chłopca w wieku około 2 lat i 
dziewczynę w wieku około 3 lat. 

Dzieci przesłano do przytułku, równocześnie 
zaś policja rozpoczęła poszukiwania za matką. 

O T W A R C I E C Y R K U S T A N I E W S K I C H , 
J a k już onegdaj donieśliśmy, warszawski 

Cyrk Staniewskich przybył do Łodzi własnym 
pociągiem i rozbił swoje namioty przy ul Sien
kiewicza róg Kole jowe j . Olawrc :e tego olbrzy
miego, sympatycznego przedsiębiorstwa widowi
skowego nastąpi w niedzielę, dnia 16 kwietnia 
o godz. 4 po poł. 

Na cze le programu ujrzymy sensac ję świato
wą 120 krokodyli na arenie Cyrku a zarazom 
śmiertelna walkę podwodną francuskiego kapi
tana W a l l a z temi potworami, następnie 4 R a -
slolli s łynny zespól trampolinistów i murzyna 
rekordzisty J a c k a , który wykonuje 100 6arto-
mortali w jednej ciągłości. Lepomme nowo
czesnego słynnego ekwilibrysty na drucie. Świa
towej shiwy humorystów muzykalnych CHOCO
L A T i S - K A angażowanych z Cyrku Mediano 
w- Paryżu, 9 B r o x , fenomenalni holenderczycy-
symfonicy. 

Pozatem 10 dalszych atrakcyj światowej »la-
wy. 

Niewątpliwie w niedzielę już arena Cyrku 
wypełniona będzie po brzegi publicznością, — 
Cyrk Staniewskich, jak zwykle, może liczyć na 
pclno powodzenie. 

f 
M l 

Dziś i |utro Kino nieczynne. ! " , : S £ k począieR o g. 12.3C 
„ B O C Z N A U L I C A " 

z c z a r u j ą c ą I R E N Ą D O N N I J O H N B O I . E S . - Nadprogram dźwiękowy dodatek. — B i l e t y wolnego w e j ś c i a bezwzględnie n ieważne . 2o i 



Kurier Handlowo-Przemysłów 
łódzkiego o k r ę g u włókienniczego. 

TTTTMIII ITTI 1 mmiii 
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Po strajku w przemyśle włókienniczym. 
Utracony oKres j&rzedświątecznycn zakupów. Mil jon o 
we straty robotniKów i przemysłowców. — Niepewne 

Horoskopy na sezon letni. 
Dopiero po całkowitej likwidacji 

strajku w łódzkim przemyśle włókien
niczym można sobie dokładnie zdać 
ąprawę z wielkich strat poniesionych 
w związku z tym strajkiem, który wy 
buchł w okresie najbardziej intensyw
nych przygotowań do sezonu wiosen
no-letniego. 

Strajk rozpoczął się w dniu 6. marca 
i trwał przez przeszło 4 tygodnie t. j . 
zajął cały marzec, który zazwyczaj 
Jest okresem poważnych tranzakcyj 
w związku ze zbliżającemi sie święta
mi Wiełkanocneml. Również i w r. b. 
okres marca rozpoczął się pod pomyśl 
nemi auspicjami ożywionych tranzak
cyj towarami wiosenno-letniemi. 

Zjazd kupców do dnia wybuchu 
strajku był bardzo liczny i szereg po
ważnych tranzakcyj mógł niewątpliwie 
zapoczątkować większe ożywienie se
zonowe. Ograniczenie produkcji we 
wszystkich działach przemysłu włó
kienniczego doprowadziło do wydat
nej redukcji zapasów towarowych, co 
z kolei wpłynęło na mocne kształto
wanie się tendencji cen zarówno to
warów całorocznych, jak i sezonowych 
oraz przędzy czesankowej i bawełnia
nej. 

Warunki pokrycia w pierwszym 
tygodniu marca nie uległy wydatniej
szym zmianom i traktowane były zu
pełnie indywidualnie. W związku jed
nak ze zwiększonem zapotrzebowa
niem na towary . włókiennicze ceny 
kształtowały się mocniej, a pokrycie 
wekslowe wykazywało krótsze termi
ny. Również i zapasy przędzy zarów
no bawełnianej" jak i czesankowej, po 
czynając od drugiej połowy lutego, 
zaczęły spadać, tembardziej, iż w prze 
dzalniach bawełnianych, pomimo wzro 
stu zapotrzebowania sezonowego, uru
chomienie nie zostało zwiększone, 
kształtując się w granicach 36 godzin 
tygodniowo. 

Również i produkcja przędzalń cze
sankowych kształtowała się w grani
cach bieżącego zapotrzebowania. Ce
ny przędzy bawełnianej i czesankowej 
wykazywały tendencję mocniejsza w 
związku z oczekiwaniem na otwarcie 
aukcy] londyńskich 1 spekulację baweł 
nianą spowodowana przez panikę dola 
rową w Stanach Zjednoczonych. Jeśli 
zaś zważyć, że miasta prowincjonalne 
odczuwają od dłuższego już czasu sil
ny głód towarowy w związku ze skur 
czeniem się składów u odbiorców — 
sezon wiosenno-letni w pierwszych 
dniach marca zapowiadał się stosunko
wo pomyślnie, tembardziej, że na okres 
tego miesiąca przypada zazwyczaj naj
większe natężenie tranzakcyj sezono
wych w zakresie towarów specyficz
nie wiosennych. 

W tym właśnie okresie rozpoczy
nającego się ożywienia wybuchł strajk 
w przemyśle. Przez pierwsze dni t rwa
nia strajku uskuteczniono jeszcze sze
reg tranzakcyj, gdyż zapotrzebowanie 
na towary ze strony odbiorców było 
bardzo znaczne. W pierwszych dniach 
strajku pracowały jeszcze niektóre fa
bryki wielkiego i średniego przemysłu, 
a i następnie pewna ilość towarów zna 
lazła się na rynku, gdyż wykończone 
zostały towary, których produkcja pod 
jęta została jeszcze w okresie przed-
strajkowym. 

Następnie jednak na rynku zapano
wał zupełny brak towarów i zupełna 
dezorientacja. Nieliczni odbiorcy, któ
rzy bawili jeszcze w Łodzi, celem usku 
tecznicnia zakupów, nie mogli otrzy
mać modnych towarów sezonowych 
wobec unieruchomienia produkcji. Za
kupywali więc początkowo nawet part 
ie „ramszów" t. j . starych niemodnych 
to arów wysortowanych, zarówno ba 
wełnianych, Jak wełnianych. nr»r»widu-

jąc, że uda się Im na prowincji towary 
te sprzedać. W miarę przedłużania 
się strajku odbiorcy zaprzestali całko
wicie tranzakcyj, zajmując stanowisko 
wyczekujące, tembardziej, iż naskutek 
interwencji czynników rządów, strajk 
miał się zakończyć szybko* i dopiero 
cały szereg przyczyn spowodował wy 
datne przedłużenie się zatargu. 

W tych więc warunkach okres przed 
świąteczny uznać można w znacznej 
mierze za stracony. Powiększy to wy 
datnie straty przemysłu, które dopiero 
obecnie można dokładnie ustalić. W 
pierwszym rzędzie są to straty na ryn
ku wewnętrznym z tytułu niesprzeda-
nych towarów. Straty te można usta
lić na podstawie zeszłorocznych obro
tów w marcu, gdy wynosiły one prze
szło 2 miljony zł. Z drugiej strony stra 
ty przemysłu wyrażają się likwidacją 
poważnych ilości tranzakcyj eksporto
wych, które nie mogły dojść do skutku 
wobec niedostarczenia w terminie za
mówionych towarów. Szczególnie duże 
zamówienia z Anglji i Holandii zostały 
przez eksporterów łódzkich utracone. 
Wreszcie do strat tych należy dodać 
koszta stałe produkcji, ponoszone w 
okresie unieruchomienia fabryk w po
staci amortyzacji, utrzymywania dozór 
ców i pogotowia technicznego w nie
czynnych fabrykach, a wreszcie opła
canie personelu biurowego itd. 

Niemniej dotkliwe straty ponieśli 
róowpiipiż.,,l<1(robip.tnicy. Szacując przecięt 
nie 'sumę' wypłat tygodniowych z ty
tułu j)łac_ robotniczych w całym prze

myśle włókienniczym na mniejwięcej 
półtora miljona zł., otrzymamy ogólną 
sumę straconą wskutek strajku przez 
robotników w wysokości około 6 mili. 
zł. Sądzić należy, że pełne uruchomie
nie przemysłu doprowadzi do zatrud
nienia znaczniejszej ilości robotników, 
niżby to miało miejsce bez strajku. W 
tym również stosunku wzrośnie suma 
wypłat z tytułu zarobków robotni
czych. 

S traty włókiennictwa jednak jako 
całość już nie będą mogły być powe
towane, gdyż cztery tygodnie marca 
zostały bezpowrotnie utracone. Można 
przewidywać, że gorączkowa produk
cja zostanie rozłożona na krótszym od 
cinku czasu, gdyż przemysł będzie 
chciał wyprodukować jaknajwiększą 
ilość towarów. Czy jednak teraz odbiór 
cy prowincjonalni zechcą załamywać 
towary włókiennicze w takiej ilości, 
aby wyrównać okres marcowego za
stoju — wydaje się bardzo wątpliwe. 

Nowa umowa zbiorowa podpi'vtna 
przez przedstawicieli przemysłu i 
związków robotniczych Jest zjawiskiem 
bezwzględnie dodatniem. Stabilizuje 
ona bowiem płace wszystkich niemal 
gałęzi przemysłu włókienniczego we 
wszystkich ośrodkach na pewnym jed 
nolitym poziomie, co ułatwi wyelimino
wanie szkodliwego zjawiska dzikiej 
konkurencji. Została ona jednak oku
piona bardzo włelkiemi ofiarami i to 
jest może ów ciemny punkt na tle ostat 
niego zatargu' 'w przemyśle włókien
niczym. 

Wieści gospodaref 
IZBA ROLNICZA W ŁODZI. — „ . dni 

W ostanich dniach odbyły si ęw ŁCJ p 
ferencje w s p r a w ę utworzenia Izby ( 

Z ramienia mim. rolnictwa przybył do *J | 
ko specjalny delegat mi. Szostak, b. •/* ̂ lvJ'J 

naczelnik wydziału rolnictwa w łodzie J * ' " 
dzie wojewódzkim. Inz. Szostak j " 1 1 " 
został komi*a/rzom łódzkiej Izby RcdntCfjL ^ 
jął prace, zmierzające do u t w o r z e n i ttj 
wego komitetu doradczego oraiz utwoi*^ ^"n 

ta 
ra fachowego Izby. Szereg koufcrenCrł 
tych z wojewodą łódzkim p Hauke-N"^. j 
prezesem izby skarbowej on.z prz 
mi organizacyij rolniczych województw* ! i.Jr: 
go doprowadził do uzgodnienia i a * * j 7"* 
spraw umożliwiając rozpoczęcie działał"^ *; 
ra fachowego łódzkiej izby rolniczej ju* * ""i 
maja rb. • J :" i 

Wobec mającego nastąpić już w o * ? * ) ' 1 0 

bliższych ogłoszenia w Monitorze Po'* j. 'i '"' 
tulu izby łódzlkiej, wybory do izby c 
rozpisane na sierpień br., t ik , aby od i'*,, Ł 
ba rolnicza w Łodzi mogia opdjąć ¿1* 
w pewnym zakresie. \* 

EKSPORT WŁÓKIENNICZY B f f i l ^ T 
Napływ zamówień x*gra»icznych był jWo! 

cu umiarkowany. Przy zawieraniu tr»^| 
pokonywane być muszą niezliczone sryeaiJI 
..UW y LII (TULI. 1MMYIUC/. 11 U II itllft UJ U .ttOtflP J]h-
ne wymagają dużo eachodów i p o k o n y ^ . 

wynikające z ograniczeń pnzywazowycł1' l l ^ 
zowych i tip. Również tranzakoje koinp'^ -

mailności. Wprowa/dizenie z dniem 1 "^d^ 
kaizu przywozu na tkaniny wełniane v ' Vr W 

tor f 
c.-.rji odbiło sic ujemnie na eksporcie ¿o'. I. 
szego kraju, wyznaczony jest bowiem ; 
ny kontyngent i znaczna dostawy na so*̂  , 
ni nie mogą być nim objęte. Tale samo 
kowo nikły jest kontyngent przywozowy ^ Htc 
niny wełniane w Turcji, co uninemozUwi1 («-
nanie istniejących dostaw , . 

W marcu okręg bielsJd wywl&zl «*J."*'I 
2.043 kg. tkanin wełnianych, warto^ 
Eksport do poszczególnych państw prze1 

Ł"Vii. 

ci )• 

W sprawie blankietów wekslowych 
wycofywanych z ob iegu . 

Jak wiadomo, z dniem 1 kwietnia zo 
stały wprowadzone przepisy nowej u-
stawy stemplowej, na mocy której w y 
stawianie zobowiązań na blankietach 
wekslowych starego typu, używanych 
do dnia 31 marca r. b., jest niedozwo
lone. 

Obecnie ministerstwo skarbu prze
dłużyło używanie blankietów wekslo
wych starego typu do końca bieżącego 
miesiąca, wydając władzom skarbo
wym polecenie, aby nie kwestionowały 
weksli, wystawianych na starych blan
kietach, jeżeli data wystawienia wek
slu nie jest późniejsza, niż 30 kwietnia 
1933 roku. 

Równocześnie ministerstwo skarbu 
wyjaśniło, że nie należy kwestionować 

wekslu wystawionego na starym blan 
kiecie wekslowym, który bądź nie wy
mienia daty wystawienia, bądź wymie
nia datę późniejszą, niż 30 kwietnia 
1933 r„ jeżeli w jakikolwiek wiarygod
ny sposób (np. deklaracją podpisaną 
przez dłużnika, księgami wierzyciela) 
udowodniono, że weksel został podpisa 
ny przez dniem 1 maja 1933 r. To ostat 
nie wyjaśnienie dotyczy w szczególno
ści wekslu, który został złożony wierzy 
cielowi przed dniem 1 maja 1933 r., w 
dniu złożenia nie zawierał daty wysta
wienia i dopiero później na mocy pra
wa, które w danym wypadku służyło 
wierzycielowi, został zaopatrzony w da 
tę wystawienia. 

Giełda pieniężna. 
Na dzisle jszem zebraniu giełdy pieniężnej w 

W a r s z a w i e tendenc ja dla dewiz by ła nieco 
s łabsza, jedynie mocniej kształ tował się kurs 
dewiz na Londyn. Notowano: B e l g i a 124.40 
(—3). Odańsk 174.10 — 174 (—10), Holandia 
360.10 ( + 1 5 ) , Londyn 30.37 — 30,39 ( + 8 ) . No
w y J o r k 8.89, Nowy J o r k — kabel 8.90, P a r y ż 
35.10 (—1), P r a g a 26.54 (—1), S z w a j c a r i a 172.32 
(—3), W ł o c h y 45.68; t ranzakc je nienotowane: 
Kopenhaga 135.65 (—120), S tockholm 168.80 
(—30) ; w obrotach międzybankowych dewizy 
na Berl in 211.50. W obrotach p r y w a t n y c h : mar
ka niemiecka 209.75, szyling 'austriacki 96, dolar 
g o t ó w k o w y 8.88,25, rubel złoty 4.72.75, dolar 
z łoty 9.06.50, rubel s rebrny 1.36, bilon 0.64. 

A K C J E : Na rynkil a k c y j n y m obroty b y ł y 
niewielkie. Notowano: B a n k Polski 74.50 (—50), 
Lilpopy 11, za S t a r a c h o w i c e chciano płacić 10. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E : Dla papierów 
procentowych tendenc ja by ła nadal mocna, 
przy dość dużych obrotach 4 proc. dolarowa. 
7 proc. s tabi l izacyjna i 8 proc. m. W a r s z a w y . 
Notowano: 3 proc. budowlana 41.80, 4 proc. do
larowa 56, 4 proc. inwestycy jna 102 ( + 5 0 ) , 
5 proc. k o n w e r s y j n a 43.25 ( + 2 5 ) . 6 proc . dola
rowa 56 ( + 1 2 ) , 7 proc . stab. 54.38 — 54.75 — 
54.63 ( + 1 3 ) , 4 i pól proc. ziemskie 39.50 (—25), 
drobne 39, 7 proc . ziemskie doi. 35.50 (—100), 
8 proc. W a r s z a w y 42 — 42.50 ( + 5 0 ) ; t ranzak
c je nienotowane: 8 proc. dillinowska 63.37, 
4 i pół proc. W a r s z a w y 45.25 ( + 5 0 ) . 5 proc. 
W a r s z a w y 50.25 ( + 7 5 ) , 7 proc. s tabi l izacyjna 
odcinki 100 dolarów 60. za 7 proc. ś ląską 
chciano płacić 43.25, za 7 proc. w a r s z a w s k a 
— 38.25. 

Giełda zbożowa 
Notowano: żyto stand. I -szy 20—20 i pół, 

Ił-gi 19 i pól — 20, pszenica czerwona 38 i pół 
— 39 i pół, jednolita 37 i pół — 38 i pół, zbie
rana 36 i pół — 37 i pół, owies jedn. 16 — 16 
i pół, zbierany 14.75 — 15.25, j eczm. na kaszę 
15 i pół — 16, browarny 16 — 17, gryka 19 — 
20. proso 19 — 20, groch 22 — 25, . .Vic tor ia" 
27 — 31, w y k a 14 — 14 I pół peluszka 13 — 13 
i pól seradela 11 — 12, łubin nieb. 8 — 8 i pół, 

żółty 11 — 12, rzepak z imowy 47 — 49, siemię 
lniane 37 — 39, koniczyna c z e r w . 90 — 110, 
bez kanianki 110 — 125, biała 70 — 90, bez ka-
nianki 100 — 125, mąka pszen. luks. 57 — 62, 
4/0 52 — 57, żytnia pytl. 33 — 35, s i tkowa i ra -
rowa 25 — 27, o tręby pszen. szale 10 1 pól — 
11 I pól, średnie 9 i pól — 10 i pół. kuchy lnia
ne 19 — 20, rzepakowe 14 — 15, s łoneczniko
we 16 — ifi i oól . 

-i 
sic w złotych następująco: Szwec ja -^,( ||) 
Danja 3,477, Łotwa 290, Niemcy 2.070. /„• ' 
19.037, Węgry 3.026, Jugosławia 16.342, c j 
slowacja 947, Szwajcar)* 312, Włochy K 
Palestyna 6.566, Turcja 967, Argentyna 1 IfJ 
HITLERYZOWANIE ŻYCIA G O S P O D A B ^ 

Gwałtowne liitle: yzowanie całego j j rj, 
gospodarczego Rzeszy nie ominęło równ'j i ' 
czelnej orgaroiizacji przemysłu „Reicłwcrb*^ 
deiuttchen Industrie' ' . Naskutek naciski1,'. No 
Alków rządowych całe prezydium tej ff«lD\ 
organizacji reprezentujące) wielki i ircM., ¡1] 
mysi niemiecki zgłosiło dymisję. Jedn"^ . 
rząd niemiecki mianował dyrekc ję , z łoi"" , . ' 
członków pa.rt.ji, k tóra przeprowadzić f f '^') 
ganlzację ca łego związku. Niezależnie i i 
pod naciskiem władz ustąpili prezyden*' J^, 
go szeregu izb przemysłowo - handlowy^'1 > ' 
szy, przyczem kierownictwo t y m c z a s o ^ i1' 
instytucyj powierzone zostało wyłąoznl* M\ 
kom part j i nwodowo-soc ja l l ł tyczne j lic 

W Ł O C H Y W R A C A J Ą DO C Z Y S T E J W ' 
Z Ł O T E J . 11 

Według ostatniego wykazu Banca d'I^ <\ 
zapas złota włoskiego banku emisyjnego j 
szył się w ostatniej dekadzie marca o d**J 
rofljony do 6.290 mtljardów lirów. R ó w n o -
zapas dewiz spadł o 50 milj. do 602 m i ł i 0 ^ 
pierwszych dniach kwietnia nadeszły do [jl 
Włoskiego z Ameryki; nowe transporty z ł 0 " 
ne j wartości 160 milj. lirów. J a k wfefaać.Tjtg 
instytucja emisyjna d ą i y konsekwentnie ^ 
' tego pokrycia złotego („gold bullion iłjjj1 K 
i zarzucenia pokrycia kruszców©-wan 1"] 'l' 
(„gold exchange standard 1 ' ) . '3 

ROOSEVELT PRZECIW I N F L A C J I I *| 
L O R Y Z A C J I S R E B R A . < i p 

„New-York T i m e s " donosi z WsszyĄ ; 1 

i e prezydent Roosevelt oświadczył się ' ' 
wanie przeciwko inflacji walutowe), r e m ^ I . 
cji srebra 1 tym podobnym eksperymento^||]' 
tomiast prezydent będzie dą*ył do z w p j j , || 
towarów, którą zamierza osiągnąć prze* v . ; 
roboty inwestycyjne. Roboty t e powick*^"' , 
wiem poważnie siłę nabywczą ludności i ''J 5 

dują olgólne ożywienie we wszystkich o \ 
nach tyc ia gospodairczego. Jt L 

Roosevel t ma w tych dniach w y g ł o s i J , 
mowę propagandową, w które j wystąpi ** t f ł 
maniem zdrowej waluty t przeciw dalszo" 1 l\ 
kowaniu banknotów. £0 

RZAD K O L U M B J I SCIAGA Z Ł O T ^ 
Rząd kolwnjbttakl wydał rozporaąd**" '^ 

mocy którego c a ł e złoto, ina jdu jącs »*< Jk\ 
siadaniu osób prywatnych ma być zdep"^, Ą t 

w banku państwowym lub t e ł sprzedane 
gu 30 dni. 

NOTOWANIA B A W E Ł N Y 
z dnia 12 kwietnia 1933 r. 

Liverpool . Loco 5 35, kwiecień 5 - Ą m 
5.09, czerwiec 5.00. lipiec 5 0 9 , sierp'*? A 
wnzesień 5.11, paidaiemik 5.12. h s ^ r f f l 
grudzień 5.15, styczeń 5.16, luty 5.18, ^ 
5.20, kwiecień 5 .21. maj 5.23, czerwiec 
piec 5.28. Y 

Eglpika. L o c o 7.44, maj 7.07, Mp*$ 
październik 7.25, lletopad 7,31, stycz-'" 
marzec 7.47. 

Upper. Loco 6.60, maij 6.32, lipiec 6" , Ą 
dziernik 6.31, listopad 6.30, styczeń 6'™ 
rzec 6.39. 1 

Brema. Loco 7.90, maj 7,42, lipiec 7 .5* ' ' 
dzierrink 7.76, grudzień 7.89, styczeń 7 , ¡1 
rzec 8.06. II 

Alcksandla (Sakkelaridls). Maj 13.2* 
13.44, listopad 14.00, etyczeń 14.26-

http://pa.rt.ji
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SÜClalny Ł . O . Z . P . N . 

Nunikat Nr. 
Jjkiału Gier f Dyscypliny 

;j|5nia i3 kwietnia 1933 r. 
u I V C n a s i S 'C wyznaczono zawody komu. 

7 - W. G. i D., H a k o a h - Ł T S G . z 

Upadłości i układu. 

14 

czego znosi się zakaz gry nałożony 
tvr d a n e g o zawodnika, komunikatem Nr. 
8t i' 

lf j°*tuje 5 i ę komunikat W G. i D. nr . 12, 
I* i 'l 1 9 3 3 r ' P k t- 8 u s l < ? P p i ą t y w t c n s p t > 

1 M k L ? e s i < « zawodnika Ordynanea Ignacu 
•>% l ( ^'-6dź) na przeciąg dwuch miesięcy a 
*3»WUn ^ a r y n a Przeciąg 6-ciu miesięcy 

'L j° kopnięcie przeciwnika podczas za-
1* dniu 2 bm. 

w 1 , a c * a się zawody o mistrzostwo re-
Ł ^ S I I—Makkabi II na dzień 17 

•2 L ' , ¿5 3o, boisko Ł K S , j ako przedmecz 
» ŁKS.—Warta . 

« & . T . S , G . - H a k o a h 

r > M -suzie się w niedzielą. 
§1 Raczony uprzednio mecz o ml-
[pt.\ 0 klasy A miedzy flakoahem a 

" a sobotę, odbędzie się za obopól 
n»!j, ^rozumieniem zainteresowanych 
" " W pierwszy dzień świąt Wielklei 

' J - w niedzielę, dnia 16 bm. na 
° 0 K o godz. 16-ej. 

(|jfj len wzbudził w mieście ogrom 
interesowanie i jak się dowladuje-

*r°\vnictwa obu drużyn przygoto-
W^oje najsilniejsze zespoły, przy-

' U ^ S O ma wystąpić w składzie po-
• Ipiak ubiegłej niedzieli przeciwko 

'S 

vi* l} 

W sierpniu 1932 r. ogłosił sąd han
dlowy upadłość firmie „Walenty Cielec
ki", sklep z naczyniami kuchenneml 
przy ul. Piotrkowskiej 68. Upadłość o-
głoszona została na podstawie załączo
nych do akt sprawy weksli protestowa
nych z wystawienia firmy na 10.000 zł. 

Chwilę otwarcia upadłości oznaczo
no na dzień 5 sierpnia 1932 r. 

Sędzią komisarzem zamianowano sę
dziego handlowego Bolesława Kotkow
skiego, zaś kuratorem masy upadłości 
adwokata Stefana Ciemntewskiego. U-
padłego oddano pod dozór policji. 

W drugiej polowie marca rb. odbyło 
się zebranie wierzycieli, celem zawarcia 
układu, wzgl. związku wierzycieli. 
Sprawdzone i przyjęte do masy wierzy
telności nieuprzywilejowane sięgają su
my 80.677.59 zł. Sumę tę reprezentuje 
54 wierzycieli. 

Na posiedzeniu obecnych było 30 
wierzycieli na sumę 67.987.67 zł. P o od
czytaniu sprawozdania przez syndyka 
tymczasowego sędzia komisarz udzielił 
głosu upadłemu, który zaproponował 
spłatę wszystkich wierzytelności w wy
sokości 15 proc , płatnych w 3 ratach po 
5 proc. bez odsetek w 8, 16 1 24 mies. od 
chwili uprawomocnienia się wyroku są
dowego, zatwierdzającego układ. Za 
układem wypowiedziało się 29 wierzycie 
11, reprezentujących sumę 65.561.02 zł„ 
a zatem przeszło % wierzytelności, u 
przywilejowanych. 

Sprawa ta znalazła się wczoraj na 
wokandzie Sądu Handlowego, przyczem 
sąd zatwierdził układ, zawarty w dniu 
18 marca 1933 r. miedzy upadłym a wie-
rzycielami.. Ponadto Sąd zakwalifiko
wał upadłego do przywrócenia czci ku 
piecklej. 

• p poznańska w Łodzi. 
* poniedziałek z Ł. K. S-em. 

*rt ;*ttgl dzień świąt Wlelklejnocy, 
poniedziałek odbędzie się na boi-

^iij^-u przy Al. U n j i o godz. 16-ej 
jlgpwemi ze 1$ 1 Ipwąrzyskl między 

poznańskiej Warty i ŁKS+uJ £¡¡1$ 
i * ? n zostanie rozegrany, jako r e  , ^ m | ^ ( e o s a d z e n l a Szarfa w aresz 

cie dla dłużników, uchylić, pozostawia
jąc go pod nadzorem policji. 

Z motywów sądu wynika, że zgodnie 
z opinją wierzycieli jeden syndyk W zu
pełności wystarcza, gdyż na zebraniu 
wierzycieli w dniu 23 listopada r. ub. sę
dzia komisarz nie poddał pod głosowa
nie wniosku, czy dla upadłości ma być 
wybranych 2 syndyków, czy też jeden, 
bowiem w tym przedmiocie decydują 
wierzyciele; w sprawie drugiej skargi 
Incydentalnej co do osadzenia upadłego 
w areszcie dla dłużników, Sąd zastoso
wał dozór policji, gdyż upadły zdał ca 
ły swój majątek syndykowi, zamknął 
księgi i bilans i niema żadnej już obawy, 
by mógł cokolwiek ukryć przed wierzy
cielami. B y nie osadzono upadłego w 
areszcie wnosił również na rozprawie w 
sądzie apelacyjnym pełnomocnik % wie 
rzycieli. 

W sprawie upadłości firmy „Jakób 
v . Cwilling", hurtowej sprzedaży galan-
terji (Północna 1) Sąd udzielił upadłe
mu Cwillingowi list glejtowy na przeciąg 
2 tygodni 

* * * 
Wczora j przysłaną została z sądu a-

pelacyjnego w Warszawie sprawa ,M 
J. Szarfa", fabryka tektury dachowe, 
((11 Listopada 113). 

Na decyzję Sądu Handlowego w Ło
dzi wpłynęły aż 3 skargi incydentalne. 

Sąd apelacyjny postanowił decyzję 
sądu okręgowego w Łodzi w przedmio
cie mianowania drugiego syndyka iym-
cząsowego Ryszarda Wlndischa uohy-

iwlając jednego syndyka, de-
sądu Okręgowego w*: Łodzi w. 

** 
* 

Walne zebranie 
Zw. Dziennikarzy Sportowych. 

W dniu 22 bm. o godz. 17-eJ w I-ym 
o 17.30 w Il-im terminie odbędzie się 

doroczne Walne Zebranie Oddziału 
łódzkiego Polskiego Zw. Dziennikarzy 
I Publ. Sportowych. Porządek dzienny 
zebrania jest następujący: 1) Zagajenie 
I wybór przewodniczącego. 2) Odczyta
nie protokulu poprzedniego Walnego 
Zebrania. 3) Sprawozdanie Zarządu: 
a) sekretarza, b) skarbnika. 4) Spra
wozdanie komisji rewizyjnej. 5) Uchwa
lenie absolutorjum ustępującemu zarzą
dowi. 6) W y b o r y : a) prezesa, b) 4-cb 
członków zarządu, c) 3-ch członków ko
misji rewizyjnej i 3-ch członków sądu 
koleżeńskiego. 7) Wnioski zarządu i 
członków. 9) Wolne wnioski. O miej
scu zebrania nastąpi specjalne zawiado
mienie. 

W sprawie upadłości firmy „I. i F . 
małż. Wilner", piekarnia przy ul. Po
morskiej 3 wpłynął wniosek sędziego ko 
misarza masy o nakazanie ponownego 
osadzenia upadłych w areszcie dla dłuż
ników, gdyż sąd udzielił upadłej glejtu 
na 1 miesiąc, zaś upadłemu na 3 miesią
ce. Termin ten upłynął zaś ze złożone
go przez Wilnera bilansu wynika, że jest 
on udziałowcem, wzgl. dzierżawcą mły
na w Krośniewicach i Wilner znajdując 
się na wolności nie tylko nie ułatwia 
ustalenia artykułów, ale wręcz pracę 
utrudnia. 

Sąd zobowiązał syndyka masy do zło 
źenia oświadczenia w tej materji I do 
tego czasu poizostawił upadłych na wol
ności. * * ' 

W upadłości majątku Kruszów, za
kłady przemysłowe Heleny Kopańskiej, 
syndyk tymczasowy upadłości wniósł po 
danie do Sądu w sprawie mianowania 
nowego sędziego komisarza, wobec rezy 
gnacji sędziego handlowego Włodzimie
rza Eborowicza 

A P I D 
P U D E R 

Nie zawiera metali, nieszkodli
w y , o subtelnym miłym zapachu 
doskonale matule c e r ę . 

"ü i í^ ' ffdyż poprzedniego dnia, t. j . 
L - - . V . Xu bm. Ł K S gościć będzie 
Pianiu, gdzie spotka się również z 

Ą 
in-'' 

5rta wystąpić ma przeciwko Ł K S 
l u b u j ą c y m składzie: Fontowicz, 

:• Pawlak, Szerfke I, Oflerzyński, 
l cki, Nowacki, Kryśklewicz. Szerf 
anioła 1 RadojewskL 

Królewiecki 
kp/ierdzony dla Ł. T. S. G. 

*\viązku z komplikującą się ostat-

O S T A T N I E T R Z Y W Y S T Ę P Y E G Z O T Y C Z N E J 
T A N C E R K I p. R E R I w „ S C A L I " . 

Znakomita tancerka hawa jska , przepiękna 
córa południowych mórz R E R I wystąpi w na-
szem mieście j eszcze trzy r a z y w teatrze . .Sca
l a " z zupełnie nowym programem tańców ha
wajskich i c z a r o w a ć będzie łodzian plęknunu 
pleśniami z j e j rodzimych stron. P o z a t e m boga
ty program uzupełnią: świetny humorysta i eun-
terencier „Morskiego O k a " J e r z y Borońsk l . 
znakomity chór Juranda teatru „ A l h a m b r a " w 
W a r s z a w i e w swoich naj lepszych przebojach, 
niezrównaną śpiewaczka i wodewil istka Halfc>a 
Rapacka , światowej s ł a w y duet taneczny Hein
rich et Prokopiakówna 1 wreszc ie doskonały 
imitator zwierząt Bil. Niewątpliwie teatralna 
ł.ódź z radością przyjmie tę miłą zapowiedź. 

R E P R E Z E N T A C Y J N A R E W J A M O D Y W F I L -
H A R M O N J I . 

Niezwykle fascynująca wielka reprezentacy j 
na R e w j a Mody, mająca aię odbyć w środę, dn. 
19-go bm. w Filharmonii o jJodz 8.15 wiccz. z 
udziaełm firm stołecznych: Couasi-n Cattley, M. 
Apfclmaum 1 S - k « , H. Zaremba, L . Leszczyński , 
Polski Fiat , F r . Fuchs i S -wle , firm łódzkich: 
A G B , J ó z e f Neuman, H. Herszson, „Van L o ' ' 
dawniej Szefner, „Violet" , Maryain itp. oraz pa
ryskich: „Komol -Par i s " i Opera Pinaud Pari*, 

S A L A F 1 L H A R M O N J I . 
W I E L K I P O R A N E K A R T Y S T Y C Z N Y . 
W N I E D Z I E L E , d. 16-go b. m. o 12-p.I 

w południe, 

potwierdzenia Królewiec 
a Ł T S G , dowiadujemy się, że 

filui została konkretnie załatwio-
r.ll£rnowicie w dniu onegdajszym 
'° pod adresem ŁZOPNu wspom 

[^twierdzenie z PZPNu dla gra
Wyny łódzkiej. 4 

\>'' i 
;*.(M'̂ niu jutrzejszym, t. j . w sobotę, 

B ?m. odbędzie się o godz. 16-ej w 

jazu Z w . Makkabi. 

' I n te rn na zjeździe będzie również 
'"'Al Wiceprezes Dickens, przedstawi-

^szczególnych stowarzyszeń 1 w. 
,,n- Na zebraniu tern zostaną prze* 
j^zone wybory nowych władz l o-

fte aktualne zagadnienia. 

Klubu Rzemieślników przy ulicy 
;"">wej 4 , zjazd stowarzyszeń o-

Polskiego Związku „Makkabi" 
i^Póludziale prezesa związku po-
5°zrnaryna i b. prezesa Ruseckiego. 

Wkrótce wyjeżdża do Palestyny. 

COMICS- ZDR63 
§ i f f z t w o Lwowskie pow. Krosno. Naj-
" '* solanka jodowa, znakomita borowina. 

s E Z O N LETNI OD 10-GO M A J A 
CENY ZNIŻONE. 

W a Sanator ia otwarte ca ły rok. 
Wszelkich informacji udziela 

r e k c i a Zakładu i Komis ja Zdro jowa. 

Niss Polonia 
(Zolla Dobrowolska) 
znakomita pieśniarka, 

Imre Sienes 
niezrównany węgierski tancerz cha

r a k t e r y s t y c z n y , 

Leo Fuks 
i tryczny piosenkarz I rec 

z b. Qui pro Quo" . 

Michał Ztiici 
najulubleńszy aktor Tea t ru Mie jskiego, 

A R T U R B A J G E L M A N , 
akompanjator . 

B i l e t y już sprzedale Kasa Fi lharmonii 
oraz firma Kantorowicz , P io t rkowska 

Nr, 116. 

ekscent ryczny piosenkarz I recyta tor 
z b. Qui Pro Quo" . 

będzie w*paa«ałą manifestacją piękna mody i stro 
Sąd zamianował sędzią komisarzem | iu, jakiel jeazcze Łódź nie widziała. Karty 

sędziego handlowego Grossa. S * ^ " ) u.* ź ° r a - c o 8 ą " « « ^ y 1 ^ * * 6 w K a s i c 

' r nharmonji. 
ZE Z W I Ą Z K U Z A W Ó D . F A R M . P R A G 

W ŁODZI. 
W niedzielę, dnia 9 kwietnia rb odbyto się 

otwarcie własnego lokalu Związku Zaw, Farm. 
Prac . Oddz. Łódzkiego przy ul. Traugutta 8 . 
Jednocześnie wybrany został nowy Zarząd w 
oeobach: Kol . Kol, Eychnarowa, Rołyńaki , B lau , 
stein, Kruppe, Mazurkiewicz, Słowiński, Kosiń
ski, Jurczyńska i Desaerówna. Do Komisji R e 
wizyjne) wybrani ; Kol . Kol . Feetenstadt , Gra
bówek] J a a i Omieciński. 

N O W Y N U M E R „ E P O K I " . 
Wyesedł Nr. 16 (29) tygodnika „ E P O K A " 

i zawiera treść następującą : 
Wydarzenia i dokumenty; Skromne początki . 

Na te) pochyłości . Beetjaileiki humor „Taxi 
girl«''. Moety na Dunaju. „Dziewczynka w 
mundurku 1 ' . — Michał Deremicz: Czerwone Chi
ny. — Kazimier* Muszałówmai Klątwa czy bło-
io i fowieAstwo? — Pochwała dna instynktów.— 
Pal jatywy ameryk a ń*ki«, — J , W. : „Krzyczcie 
Chiny" Tret iakowa. — ..3 pary jedwabnych poń
czoch 1* Romanowa, — W a c ł a w Rottawicz: Opo
wiadania Iwaszkiewicza. Helena Boguszewska: 
O sztukach, których nie lubi się poakzywać na 
«ceoie . — J Weiniewaki : Przypomnienie. — 
Jadwiga Baranowaka: W poszukiwaniu wiedzy 
o człowieku. — Spowiedź muzułmanki. — J ó z e f 
Wasowskl : O postępie w reliiglł (dok.) . — St . 
Gr.t Przegląd polityczny. — Odpowiedzi redak-
ej». 

R e d a k c j a i administracja: Warszawa, ulica 
Okólnik 11. 

Do akt Nr. Km. 666/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ł o 
dzi, rewiru 13-go, przy ulicy Gdań
skiej Nr. 31, na zasadzie art. 602 
K. P. C. obwieszcza , że w dnhi 21-go 
kwietnia 1933 roku, od godziny 10-el 

odbędzie się l i c y t a c j a publiczna rucho
mości, należących do Zelmana Kohna, 
w jego lokalu w Łodzi, przy ul. Za
wadzkie j Nr. 18, s k ł a d a j ą c y c h się ze 
stołu, lustra, t rema, dwuch słupków, 
żyrandolu, sztor . szafy , o 3-ch 
drzwiach, dwuch nocnych stol ików I 
umywalni o rzechowe j z płytą białą 
marmurową, oszacowanych na łączną 
sumę 560 zł. , k tóre można oglądać w 
dniu l icytac j i w miejscu sprzedaży, w 
czasie w y ż e j oznaczonym. 

Łódź, dnia 22 m a r c a 1933 r. 
Komornik i . (—) L . N A B O R O W S K I . 

DR. M E D . 

1 . N I T E C K I 
s p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h w e n e 
r y c z n y c h i m o c z o p l c i o w y c h 
N A W R O T 3 2 . T e l . 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje do 9 rano I od 4 — • 
wieczór , w nledz. I święta od 9 — 1 ] 

Rzeczoznawca sądowy uległ paraliżowi 
podczas wizji lokalnej 

Lwów, 12 kwietnia. 
W dniu 22 marca r. b. u zbiegu ulic 

3-go Maja 1 Słowackiego miało miejsce 
śmiertelne przejechanie, ofiarą którego 
padł zatrudniony przy robotach ziem
nych robotnik mieiskl, Mikołaj Woł-
smańskl. 

Szofera Józefa Mojsaka aresztowa
no 1 osadzono w więzieniu, ponieważ 
stwierdzono, l i Jadąc z nieprzeplsaną 
szybkością, nie dał sygnału ostrzegaw
czego, wskutek czego ponosi winę w y 
padku. 

Naskutek polecenia sędziego śledcze 
go dr. Cisło wyznaczona została na 
miejscu wypadku wizja lokalna, w cza-| 
sle którel szofer Majsak demonstrował 
swoją jazdę bezpośrednio przed najecha 

niem. 
W pewne] chwili obecnemu na wizji 

rzeczoznawcy sądowemu lnż. Jankow
skiemu zrobiło się słabo 1 padł on na 
ziemię. Przywołany lekarz stwierdził, 
Iż. p. Jankowski uległ paraliżowi całego 
ciała i został odwieziony do domu Stan 
]ego jest bardzo groźny. 

. W związku z tern wizję przerwano I 
wezwano drugiego rzeczoznawcę, lnż. 
Lisowskiego, poczem wizja została za 
kończona. 

Nieście pomoc 
bezrobotnym. 

Zagin ięc ie umysfowo-
chorego 
Tomaszów, 13 kwietnia. 

W czwartek, dnia 13 bm. wyszedł z 
domu rodziców (ul. Władyslawska 7) 
22-letni umysłowo - chory Fajwei Krie-
ger i do tej pory jeszcze nie powrócił. 

Ktokolwiek wiedziałby o losie zagi
nionego, proszony jest o zawiadomienie 
rodziny względnie Kom. Policji. 

Krieger jest wzrostu średniego, sza
tyn, nosił marynarkę koloru zielonka
wego. 

W iwoim czasie podaliśmy wiado
mość o przyjeździe do Polski z Berlina 
niejakiego lzaele Schreibera, któremu 
hitlerowcy obcięli rzekomo brodę. 

Dowiadujemy się obecnie, że poszko
dowanym nie był Izrael Schreiber, lecz 
niejaki Izaak Schneider, co niniejszym 
prostujemy. 
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Teatr 

SCALA 
Ś r ó d m i e j s k a 15, 

teł. 232-33. 
Przedsprzedaż 
w kasie teatru 

od godz. 11-e j . 

O s t a t n i e S a n i ! Z u p e ł n a z m i a n a p r o g r a m u w niedz. 16, poniedz. 17 i wtorek 18 kw. codziennie o g. 6, 8 i 10 wiecz. 
Znakomita gwiazda „Paramountu" egzotyczna tancerka 1 

olśni FX 
zachwyci [ 

plerwszorzędn. 
p i e ś n i a r k a H 
i wodew. 1 

świotny a r t y s t a 
i conférencier 

a r t y s t a 
t e a t r u _ 

„Morskie I 
Oko" 

świat , 
s ł a w y _ 
duet | 
tan. 

Niezrównany 

i m i t a t o r 

All" 
ytí 

Z w i ę k s z o n a orkiestra 
pod dyr. D. rìajgelmfl»" 

•W niedzielę 16 kwietnia b. r. o godz. 4 po południu PRŁMjEfl 
w CYRKU STANIEWSKICH przy ul. Sienkiewi<| 
róg Kolejowej. 

I S 

o t w a r c i e 

Hurtowego składu 
materjałów 

elektrotechnicznych J . Huperta 
( d a w n i e j Z a w a d z k a 1 0 ) przeniesionego donoweg 0 

p r z y ul. Z a w a d z k i e j 
( te léf . 142.41) 

D r . m e d . 2—30 

H a L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e 

r y c z n y c h I m o c z o p t c i o w y c h 

Cegie ln iana Ns 7 
telefon 141-32 

Przyjmule od g 8—10 12—2, 5 — 8 w 
niedziele i święta od 9—11 

Dr. 3 0 — 2 

W . B A L I C K A 
ul . P i o t r k o w s k a 2 0 0 

róg Puste] 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne 1 weneryczne 
przyjmuje wyiaczuie kobiety i dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-e¡ 

Dr.Traiviñski 
chirurg 

przeprowadził się na ul. 
P i o t r k o w s k a 1 1 6 

t e l e f o n 2 1 5 - 8 6 

.URZĄDZENIE kompletne do fabryka 
cj i muchołapek dziennej produkcji 
30.000 w dobrym stanie i dobrym re 
cegtem tanio sprzedam, przyłączę się 
lub oddam za posadę. Oferty „Repu
b l i k a " Łódź, P io t rkowska 49. 

Życzenie T w y c h Z Ę B Ó W 
spełni T Y L K O 

D O K T Ó R 40 2 

H. Wolhowyshi 
Cegielniana Ńs 4 

teleion 216-90. 
S p e c j a l i s t a chorób w e n e r y c z n y c h 

m o c z o p t c i o w y c h i s k ó r n y c h 
P R Z Y J M U J E OD G O D Z . 8 - 2 . 5—9 
W NIEDZIELE i Ś W I Ę T A OD GO

DZINY 9 — 1 . 

Dr. M E D . 

M. Glazer 
C H O R O B Y S K Ó R N E I W E N E R Y C Z N E 

przeprowadził się na ul. 

Zachodnia 64, te ! . 185-49 
przy jmuje od 12—2 i od 7—8.30 wiecz 
w niedziele i święta od 10—12 wpoi . 

DOKTÓR 

U). Laguno wski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

P O W R Ó C I Ł 
C H O R O B Y S K Ó R N E . W E N E R Y C Z N E 

i M O C Z O P L C I O W E . 
Gabinet Rocntgeno - leczniczy . 

P r z y j m u j e od 8.30—10 r.. 1 do 2 i pól 
i od 6 do 8 i pól wiecz . W niedzielę 

1 święta od 10—1. 

W i ę k s z a I l o ś ć ' m a t e r j a ł ó w 
z i m o w y c h 

na spodnie z wigonji , 
P O S Z U K I W A N A . 

Oferty wraz z dokladneml 
cenami i wzorami do admini
s trac j i „Republiki" sub : . .Export 
2 0 2 " . 14-4 

ZAKŁAD fryz jerski damsko-męski do 
brze prosperu jący w śródmieściu z po
wodu wyjazdu do sprzedania. Dowie 

pasta do zębów pierwszorzędnej iakn- 'dzieć s i ę : Zawadzka 16-a Winokur. 
ści. Fabr . Chem. „ K A L l K L O R A * . P o - E L E K T R O L U X prawie nowy okazyj 
znań. 25—2 nie do sprzedania, W i e r z b o w a 40 róg 

Do akt Nr. Km. 653/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Narutowicza u port iera. 

D O B R Z E prosperujący magazyn gor-
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło- ' se tów w śródmieściu z p o w o d i wy 

dzi, LEON W Ą S O W S K I , zamieszkały i«zdu do sprzedania. Oferty do „Re 
w Łodzi, przy ul. Narutowicza Nr. 10 
na zasadzie art. 602 K. P . C. obwiesz 
cza, że w dniu 28 kwietnia 1933 roku 
od godz. 10-ej w Łodzi, przy ul. No 
w o - T a r g o w e j Nr. 26 odbędzie się li 
c y t a c j a ruchomości a mianowicie 10 
warsz ta tów tkackich mechanicznych, 
o s z a c o w a n y c h na łączna sumę 1300 zł. 
które możną oglądać w dniu l icytac j i 
W mie jscu sprzedaży, w czasie wyże j 
oznaczonym. 

Łódź, dnia 10 kwietnia 1933 r. 
Komornik : (—) L E O N W A S O W S K I . 

Do akt Nr. Km. 134/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, 12-go rewiru, zamieszkały w Ł o 
dzi, przy ul. P i ramowicza Nr. 7 na 
mocy art . 602, 603, 604 K. P . C. ogla 
sza, że w dniu 20 kwietnia 1933 roku 

o godzinie 12-ej (nie później jednak niż 
w dwie godziny) w Łodzi, przy ulicy 
11-go Listopada Nr. 99 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru
chomości należących do M o r y c a Ro-
zenberga i sk łada jących się z kreden 
su, szafy , stołu, toalety i t. p. mebli 
oszacowanych ua łączna sumę zt. 1570, 
na zaspokojenie wierzytelności f-my 
.Ernst Schl iemann" . 

P o w y ż s z e ruchomości można oglą
dać pod w s k a z a n y m adresem w dniu 
l icytac j i . 

Łódź, dnia 31 m a r c a 1933 r. 
Komornik : (—) A. J A R O S Z Y Ń S K I . 

Do akt Nr. Km. 304/33 r. 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 13-go. przy ulicy "Gdań 
kiej Nr. 31 , na zasadzie art. 602! 

K. P . C. obwieszcza , że w dniu 21-go 
kwietnia 1933 roku, od godziny 12-ej 

Dr. H E L L E R 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
p r z e p r o w a d z i ł s i ę n a u l . 

Traugutta 8 T e i e i o n m-s? 
przyjmuje od 8—11 rano i od 4—8 ppol.odbędzie si« l i c y t a c j a publiczna rucho 

niedz. I święta od l i do 2 po pol. i 1 " 0 * 0 1 - naleł»cych do Stanis ława vel 
— j S z y j i W a j l a n d a w jego lokalu w Ł o -

I N C T V T I I T j „ n c n , | T C dzi, przy ul. Al. 1-go Ma ja Nr. 51, 
i n & I T T U T d e B t f t U T t s k ł a d a j ą c y c h się z szafy o 3-ch 

S Z K O Ł A K O S M E T Y C Z N A drzwiach, toalety, dwuch nocnych sto-
zaloż. 1924 r. i za tw. przez W l . P a ń - lików i kredensu, oszacowanych na 

s t w o w e łączną sumę 600 zł. , które można 
[oglądać w dniu l i cytac j i w mie jscu 
( sprzedaży , w czasie w y ż e j oznaczo-
nym. 

1 Łódź, dnia 6 lutego 1933 r. 
Komornik : ( - ) L. N A B O R O W S K I . 

A N N A R Y D E L 
P I O T R K O W S K A 111. tel. 163-77 
Ś R Ó D M I E J S K A 16. tel . 169-92. 

Rac jonalna kosmetyka . Radykalne usu 
wanle szpecących włosów. 

Poradnia oraz indywidualne stosowa' 
nie hyg.-kosm. preparatów „ I B A R * ' 

P r z y j m u j e od 10 rano — 8 wiecz . 
C e n y k r y z y s o w e . 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K I 
Choroby s k ó r n e i we-1 

n e r y c z n e l f 

Kupno i s p r z e d a ż % 

Z Ł O T O , B I Ż U T E R I E , kwity lom
bardowe kupuje i płaci na jwyż
sze ceny Zakład Jubi lerski I. Fi
ja łko, P io t rkowska 7. 

N A W R O T 1, ÍBl. 1 2 8 - 0 7 " 
Od 10-ej do 12-ei i od 5-ej do 7-ej 

okazyjnie do sprzedania, Odańska 43, 
m. 10. 

publiki" nod „Gorse ty" . li, 
13RYLANTY. złoto, srebro, różna bi 
żuterję oraz kwity lombardowe kupuje; 
I płaci n a j w y ż s z e ceny. M. Mizes. 
Piotrkowska 3!). 

Inż. 

S Ł O N E C Z N Y pokój umeblowany od 
zaiaz do wyna jęc ia , Żeromskiego 11, 
ili 11. tel. 155-21. 
NIEKREPU.IACY słoneczny umeblo
wany pokój oddam, wszelkie w y g o -
lv. 6-go Sierpnia 28 m. 9. 

c 
% I 

Posady 

P O S Z U K I W A N Y sprzedawca odpo
wiedzialny wprowadzony u kupców 
kolonialnych w Łodzi, O f e r t y : W a r 
szawski Młyn P a r o w y , W a r s z a w a , ul. 
Objazdowa 2. 
P O T R Z E B N Y fryz jer od zaraz, Naw
rot 54-a . Józe f Podleśny. 

O N D U L A T O R K A - manicurzystka, pra
cownik męski potrzebni na pensję za
raz, 6-go Sierpnia 56, A. Szepcs . 

Młody, zdolny 

t łumacz przysięgły w Okręgu 
Sądu Apelacy jnego w W a r s z a 
wie dla j ę z y k ó w francuskiego 
i rosy jskiego z siedzibą w Łodzi 
ul. Narutowicz? 47, tel. 245-08. 
Tłumaczenie i uwierzytelnienie 
dokumentów i korespondencj i 

dla S ą d ó w i Urzędów. 
, 50-2 

c Lokale 

MIESZKANIA, lokale handlowe, 
sklepy, pokoje umeblowane z 
klatki schodowej , po leca : Biuro 
„ P o l r u c h " , P io t rkowska 92, 

l e w y parter . 

DUŻY frontowy ładny s łoneczny pokój 
I I piętro do oddania od zaraz 6-go 
Sierpnia 45 m. 33. Zas tać od 10—12, 
od 6—10 wlecz . 

P O S Z U K U J Ę skromnie umeblowanego 
pok j iku lub nleumeblowanego z od 
dzielnem we jśc iem. Zgloi .enia sub 
„Tanio" . 

na bawełnę, wigonję i pólweł-
niane mater ia ły ubraniowe, suk
niowe i płaszczowe przez wiel
ką firnie b u d a p e s z t e ń s k ą 

P O S Z U K I W A N Y . 
Reflektuje się tylko na silę 
pierwszorzędną, mogącą samo
dzielnie t w o r z y ć gatunki 1 wzo
r y . Ofer ty do administracj i „Re
publiki" pod „F. S . 100" dp so

boty 10-ej rano 4 5 -

P o s z u k u j 
2 n i e d u ż y ) 
p o k o i z kuch! 
z wygodami, w śródmieściu, * 
zwoitym, czys tym domu, n i " 
bez odstępnego. 

Oferty sub „T . K . " w adm. 
bliki' 1 . 

L E K A R Z - DENTYSTA 

F. Kopeiows 
przyjmuje codziennie od 9 do Ł . 

Gdańska 31 
tel . 232-55 K 

od 4-eJ do 7-ej w lecznicy. P'" ; j e 

- ' W 

m 
•V 
ar 

ska 294, tel. 122-89. 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. teleion !<•'' 

E 
G .ei 
fri 

przyjmuje cyklinowanle, dru"', 
froterowanie oraz sprzątanie 
koi. Czyszczenie s/.vb. 

füll 
\ 

P O T R Z E B N Y fryz jer -ka manicurzyst
ka, Karola 8. 

P O T R Z E B N Y pracownik fryz jerski 
•1'i'ski od zaraz. S ienkiewicza Nr. 39. 

P O S Z U K I W A N A wykwali f ikowana 
sprzedawczyni do sklepu konserw 1 
nabiału. Zgłoszenia Południowa 42, 
m. 2 miedzy godz. 2—4. 

P O T R Z E B N Y zdolnv pracownik fryz-
" s k l . P io t rkowska 17. 

fic 
fe 
>e 

M i 

: 
sza, że w dniu 20 kwietnia 

o godzinie 10-ej (nie później jC'.V 

Do akt Nr. Km. 5 ^ 
O B W I E S Z C Z E N I E . 

Komornik Sadu Grodzkiego 
dzi, 12-go rewiru, z a m i e s z k a ł a 
dzi, przy ul. P i ramowicza rji 
mocy art. 602, 603, 604 K. P. • 

w dwie godziny) w Łodzi, 
Zachodniej 16 i Ogrodowej 2 
się sprzedaż z przetargu puB'fl( 
ruchomości należących do ' 
Fantulisa, i sk łada jących się ^ 
kas ogniotrwałych, ś n i e g o w e j 

tów, mebli, motoru i 2-ch pr* s 

nych, oszacowanych na łaczĄJ 

tu 

ZAKŁAD fryzjerski , Sk ładowa 18 po-
-zukiiie od zaraz dwuch pracowników 
iryz jerskich. 

W I E L K A W Y P R Z E D A Ż 
Ś W I Ą T E C Z N A 

kwiatów 
egzotycznych 

Niskie ceny. Ostatnie nowości 
Ż E R O M S K I E G O 17, m. 15 

parter, tel. 181-47. 50—2 

P O S Z U K U J Ę umeblowanego pokoju 
pościelą i opalem do Zl. 5 0 . — mies ięcz
nie. W e j ś c i e tylko z klatki schodowej , 
dzielnica możliwie przy placu W o l n o 
ści. Ofer ty do „Republ ik i " pod „Kultu
ra lny" . : . 

P O K O J E do w y n a j ę c i a I elegancko 
umeblowany z klatki schodowej dwu-
okienny z pościelą dla kawalera , II po
kój dla pani w korytarzu m a ł y tanio 
może b y ć także z pościelą i wygoda-
mi. Kilińskiego 46 . I p. fr. m. 3 . 

L O K A L na gimnazjum w śródmieściu 
poszukiwany. Zgłaszać się pod Nr. tel 
184-92 od 9 do l l - e j rano I od 3—4.30 
NO pol . 
cooaxxxxxxxxxxxxxxxxxx>oc 

LAKIERtilK-MALARZ 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
wchodzące, j a k : samochody, powozy, 

meble 1 
P I S A M I B S Z y t D o W 

Ceny konkurency jne . 
Gazowa 7, m. 1, parter (Koziny) . 

Rozmaite 1 
D R O B N E ogłoszenia w . .Republice" 
są naj lepszym i na j tańszym środkiem 
zetknięcia za interesowanych stron. 
Kto c h c e : 1) znaleźć lokatora lub sub 
lokatora , 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój , 3) sprzedać nieru
chomość lub rzecz . 4) kupić cośkol
wiek okazyjnie , 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj po
da drobne og łoszeni * do .Republiki ' ' 

P O D A R E K na ś w i ę t a ! . 2 - lampowy od
biornik (z 3-ma lampami) bezkonku
r e n c y j n y R W 2 jedynie i w y j ą t k o w o 

na święta Zt. 1 7 0 . — R a d j o W a t t , Na
rutowicza 16. Sprzedaż i na raty. 

W I N T E R Mordka, Nowomie jska 27, 
zgubił kwit k a u c y j n y Elektrowni 
Łódzkie j Nr. G9539, z dn. 13.111-31 r. na 
Zł. 1 5 . — 

zl. 2617 .— na zaspokojenie 
ności S u k c e s o r ó w Juliusza H m 

Powyższe, ruchomości m o ż " ' 
dać pod wskazanym adresem, 
l lcytac]) . '"• 

ŁÓDŹ. dnia 29 maTca 1933 
Komornik : < - ) A. J A R O S Z * 

P i 

Dr. MED. 

ftl, Kopciou/ 
C H O R O B Y W E W N Ę T R Z p i , 

mieszka obecnie J 

Gdañska 3( 
le i 232-55. przyjmuje 7 « 

Do akt Nr. Km. 
O B W I E S Z C Z E N I E . ( 

Komornik Sądu Grodzkic6° 'j 
. rewiru' 13-go. przy ulic»J 

s k l e j Nr. 31, na zasadzie a.v 
Í, P . Ć. obwieszcza , że w dn1 

kwietnia 1933 roku. od godzi 1", 
odbędzie się l i cy tac ja publ iczni 
mości , należących do firmy m§JI| 
tan i J . C y n a m o n " w jego 1°, I 
Łodzi, przy ul. Al. 1-go Mai» Ú 
da jących się z 180-ciu p u d e ' , 
ków zatrzaskowych, 200-tu 
jedwabiu maszynowego, m » 5 * 
pisania, kasy ogniotrwałe 
dwuch stołów i wagi s l o l o « ' e ' ^ 
cowanych na łączną sume ,¡ 
które można oglądać w dniu 
w miejscu sprzedaży, w czas' 1 ' 
oznaczonym. 

Łódź. dnia 3 kwietnia W 3 3
Ń I 

Komornik : ( - ) L. N A B Ó R " ' 

F 
* 
ei 
n¡ 
w 
11! 
\ 

! 

Pie lęgn iarz 
rutynowana przvjmuje d v / ' 1 ' J fli 
zastrzyki umiejętnie. Ccn\ P r Z ta 

Teleion 230-79 l e 

"'id; 
Za w y d a w c ę : Wydawnictwo „Republika", Sp. z ogr. odp.i redaktor odpow.Wa ciaw Smólski.W druk. „Republiki", sp .z ogr. odp. w r.odzi, Piotrkowska 


